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Świat zszokowany był 
niedawno spektakularnym 
rabunkiem w paryskim mu-

zeum Luwr, tymczasem 
w Zabrzu przestępcy też do-

konali nie lada „wyczynu”. 
Jak ustalił nasz reporter, 
do niezwykle zuchwałego 
włamania z kradzieżą przy-
pominającego kryminalne 
filmy o profesjonalnych „ka-

siarzach” doszło na terenie 
zabrzańskiej strefy ekono-

micznej przy ul. Goduli. Pod 
osłoną nocy dwaj zamasko-

wani złodzieje wspięli się 
na szczyt kilkupiętrowego 
budynku, przez dach weszli 
do środka, a następnie nie 
niepokojeni przez nikogo 
„rozpruli” dwa sejfy w po-

mieszczeniach zarządu fir-
my z branży spożywczej, 
kradnąc większą ilość go-

tówki. Co zdumiewa, ra-

busie działali tak dyskret-
nie i cicho, że w sytuacji 
w ogóle nie zorientowała się 
ochrona obiektu dysponują-

ca podglądem monitoringu 
nieruchomości. Dzięki temu 
złodzieje bez problemu od-

dalili się z miejsca przestęp-

stwa. Ich obecność odkryto 
dopiero około godz. 6 rano, 
prawdopodobnie kilka go-

dzin po całej akcji. Pomimo 
zaalarmowania służb i spro-

wadzenia policyjnego psa 
tropiącego, nie udało się 
jak dotąd namierzyć włamy-
waczy.

DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Spektakularna kradzież w strefie ekonomicznej: mimo 
ochrony, kasiarze rozpruli dwa sejfy i zniknęli z gotówką!

Weszli przez dach

Uroczysta msza w Kończy-
cach, liczne spotkania senio-

rów w różnych dzielnicach, 
ale i odświętna gala zorga-

nizowana w restauracji Pod 
Kasztanami – tak przebiegał 
w Zabrzu finał trwających od 
sierpnia obchodów 60-lecia 
powstania Polskiego Związ-
ku Emerytów, Rencistów i In-

walidów. To organizacja, któ-

ra bardzo aktywnie wspiera 
jedną z najważniejszych 
grup społecznych: seniorów 
oraz osoby z niepełnospraw-

nościami, którzy swym za-

angażowaniem zawodowym 
budowali potencjał naszego 
miasta. 

R E K L A M A

Finał obchodów 60-lecia związku emerytów i rencistów

Młodzi duchem
Podczas uroczystości 

z udziałem m.in. obecnego 
prezydenta Zabrza Kamila 
Żbikowskiego, byłej pre-
zydent Małgorzaty Mań-
ki-Szulik oraz radnego 
wojewódzkiego Adama Ko-
czyka, wręczono dyplomy, 
honorowe odznaki i wyróż-
nienia zasłużonym człon-
kom, a także kwiaty i liczne 
wyrazy uznania. – Wydarze-
niu towarzyszyła wspaniała 

atmosfera, dużo uśmie-
chów, rozmów i wzruszeń. 
Była muzyka, zabawa, były 
chwile pełne serdeczności 
i integracji – dokładnie to, 
co najlepiej oddaje ducha 
naszej zabrzańskiej społecz-
ności senioralnej – podkre-
śla prezydent Żbikowski. 

Tydzień wcześniej se-
niorzy spotkali się na ju-
bileuszowej eucharystii 
w kościele w Kończycach. 

„Dziękujemy za waszą 
obecność, wspólną mo-
dlitwę i życzliwość, które 
nadały tej uroczystości wy-
jątkowy, podniosły charak-
ter. Niech dalsze lata wspól-
nej pracy będą źródłem 
siły, radości i wzajemnego 
wsparcia” – napisał w me-
diach społecznościowych 
przewodniczący zabrzań-
skiego oddziału PZEiR 
Bogdan Mnich.  (pej)
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Akcja ruszy z nowym ro-
kiem, a w pełni rozkręci się 
w ciągu trzech miesięcy. Idea 
oparta jest na internetowym 
systemie IKP i mojeIKP (inter-
netowe konto pacjenta), z któ-
rych korzysta już ponad cztery 
miliony osób. Rozbudowany 
o nowe możliwości pozwoli 
m.in. na stałe monitorowanie 
zdrowia pacjenta. To rewolu-
cja na skalę światową! 

– Dotychczas IKP, do którego 
dostęp z poziomu telefonu ma 
zarówno pacjent, jak i lekarz, 
pozwala m.in. na elektroniczne 
wystawianie recept widocznych 
potem w aptekach, czy skiero-
wania na badania – mówi Adam 
Konka. – Lekarz i pacjent za 
pośrednictwem platformy mają 
także dostęp do wielu innych 
danych medycznych, ale teraz 
zmieni się to diametralnie. Le-
karz będzie miał bowiem prak-
tycznie bezpośredni podgląd 
stanu zdrowia pacjenta, gdyż 
ten będzie nie tylko za pośred-
nictwem platformy wpisywał 
dane, ale przede wszystkim bę-
dzie elektronicznie podłączony 
on-line do urządzeń kontrolu-
jących zdrowie czy nawet poda-
jących leki. Nasze zapoczątko-

wane w Zabrzu spotkania służą 
temu, by z fachowcami doprecy-
zować szczegóły systemu, by był 
nie sztuką dla sztuki, ale rzeczy-
wiście wpływał na lepszy stan 
zdrowia Polaków, a lekarzom 
ułatwił pracę i szybki kontakt 
z pacjentem. To usprawni dzia-
łania profilaktyczne oraz przy-
spieszy reakcje, zanim coś po-
ważnego stanie się ze zdrowiem 
oraz ograniczy przeprowadzanie 
niepotrzebnych, czasem wyklu-
czających się, badań, na które 
czeka się w długiej kolejce.

Cukrzyca to jedna z najczę-
ściej występujących chorób 
przewlekłych, a jej skuteczne 
leczenie wymaga stałej kontroli 
parametrów zdrowotnych. Eks-
perci podkreślili, że regularne 
monitorowanie poziomu glu-
kozy, ciśnienia czy masy ciała 
jest kluczowe dla zapobiegania 
powikłaniom i daje poprawę ja-
kości życia pacjentów. Właśnie 
w tym obszarze narzędzie DOM 
może okazać się nieocenionym 
wsparciem. Umożliwi zdalne 
śledzenie wyników i szybką re-
akcję na niepokojące zmiany. 
Zdalne monitorowanie zdrowia 
sprawdzi się również w przy-
padku innych chorób przewle-

kłych, takich jak schorzenia 
kardiologiczne, wspierając pro-
filaktykę, diagnostykę i leczenie 
w sposób nowoczesny i bez-
pieczny. Pozwoli na zintegro-
waną i stałą współprace wielu 
medycznych urządzeń pomiaro-
wych typu smart (integrujących 
się z Google zdrowie czy Apple 
zdrowie), które używają regu-
larnie pacjenci. Pozwoli zadbać 
o bezpieczeństwo zdrowotne, 
szczególnie pacjentów z obniżo-
ną odpornością, bo pacjent ma 
podgląd do wszystkich pomia-
rów, widzi ich zmianę w czasie, 
dzięki temu bardziej angażuje 
się w proces diagnostyki i lecze-

nia. Ciągły monitoring pozwala 
na wychwycenie zmian w para-
metrach zdrowia pacjenta, któ-
re mogą nie zostać zarejestro-
wane podczas wizyt lekarskich.

Lekarze zwrócili podczas dys-
kusji uwagę, że system DOM to 
rzeczywiście olbrzymi przełom 
w leczeniu i profilaktyce. Sprawi 
np., że pacjenci sami będą o sie-
bie lepiej dbać, gdyż na bieżąco 
zobaczą i poznają co wpływa na 
ich stan zdrowia. Z drugiej zaś 
strony obawiają się poświęcenia 
dużej ilości czasu na wdrożenie 
u poszczególnych pacjentów 
całego systemu i procedur uru-
chamiających program. Wąt-

pliwości rozwiewał dyrektor 
Konka przekonując, iż przepro-
wadzono symulacje, które po-
kazują, iż samo uruchomienie 
programu oczywiście wymaga 
czasu, ale potem wizyty pacjen-
ta są zdecydowanie krótsze niż 
obecnie, bo o wiele spraw le-
karz nie musi już pytać. W samo 
„wystartowanie” systemu może 
zresztą angażować siępracow-
nik administracyjny. Lekarze 
obawiają się jednak także, czy 
ograniczany kontakt i dyskusja 
z pacjentem na temat zdrowia, 
nie wpłynie na ich komfort. 
W ankietach pacjenci jednak 
zwracali uwagę, że bardziej ce-
nią sobie monitoring on-line 
niż samą wizytę, na którą dłu-
gie oczekiwanie bywa dla nich 
stresogenne.  

Wszyscy podkreślili, że DOM 
na pewno wpłynie w dużym 
stopniu na budowanie odpo-
wiedzialności pacjenta za swoje 
zdrowie, pozwoli na szybką re-
akcję lekarza w przypadku zdro-
wotnych zdarzeń, wykluczy pa-
pierowe gromadzenie danych 
medycznych często archiwizo-
wanych w różnych miejscach, 
na różnych nośnikach i czasem 
niedostępnych. 

Dyskusję – głównie w kulu-
arach – wywołała natomiast 
możliwość podłączenia i to 
w niedalekiej przyszłości do sys-
temu sztucznej inteligencji. (jak)

DOM, czyli domowa opieka medyczna: w Zabrzu ruszył cykl konsultacji!

Rewolucja w zdrowiu

W zabrzańskich warsztatach wzięli udział m.in. (od lewej):  
prof. Mariusz Gąsior (szef III kliniki kardiologii Śląskiego Uni-
wersytetu Medycznego), prof. Krzysztof Strojek (konsultant 
krajowy w dziedzinie diabetologii) oraz Adam Konka (dyrek-

tor generalny Centrum e-Zdrowie). 

W Szpitalu Specjalistycznym (Zabrze, ul. Skłodowskiej-
-Curie 10) odbyło się w zeszłym tygodniu pierwsze krajowe 
spotkanie promocyjno-konsultacyjne dotyczące programu 
DOM (domowa opieka medyczna). W warsztatach prowadzo-

nych przez Adama Konkę, kiedyś szefa zabrzańskiego parku 
technologii medycznych Kardio-Med Silesia, a od kilku tygo-

dni dyrektora generalnego Centrum e-Zdrowie, wzięli udział 
m.in. wybitni lekarze i specjaliści – szczególnie z dziedziny 
diabetologii i kardiologii, gdyż system w pierwszej kolejno-

ści będzie służył ich pacjentom.
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Zabrze przygotowało projekt 
budżetu na przyszły rok, co 
w obecnej sytuacji finansowej 
gminy było nie lada wyzwaniem. 
Miasto uwięzione jest bowiem 
w kleszczach programu ostroż-
nościowego i musi zmagać się 
z zadłużeniem z poprzednich lat 
po tym, gdy m.in. była już pre-

zydent Agnieszka Rupniewska 
w czasie swych rocznych rządów 
zwiększyła zobowiązania gminy 
o około połowę w stosunku do 
tych pozostawionych przez Mał-
gorzatę Mańkę-Szulik po osiem-

nastu latach jej prezydentury. 
Jaki płynie najważniejszy wniosek 
z najnowszego zestawienia do-

chodów i wydatków gminnych? 

– Chociaż planowane jest zacią-

gnięcie nowego długu w formie 
emisji obligacji komunalnych 
w wysokości 50 milionów zło-

tych, prognozuje się, że całościo-

we zadłużenie Miasta Zabrze na 
koniec 2026 roku zmniejszy się 
o 6 milionów 630 tysięcy złotych 
do kwoty miliarda i 24,4 mln zł. 
Wynika to z faktu, że planowane 
spłaty zobowiązań są wyższe niż 
prognozowane nowe zobowiąza-

nia – twierdzi Rafał Kulig, rzecz-
nik prasowy Urzędu Miejskiego 
w Zabrzu, na podstawie informa-

cji przekazanych przez skarbnik 
miasta Joannę Ilnicką. 

Projekt budżetu trafi teraz pod ob-

rady Rady Miasta, a po ewentualnych 
poprawkach zostanie poddany gło-

sowaniu – najpewniej podczas sesji 
grudniowej. – Wczesne przygotowanie 
dokumentu to sygnał, że władze Za-
brza stawiają na przejrzystość i dialog 
z mieszkańcami – podkreśla rzecznik 
magistratu. 

Zgoda buduje…

Część obserwatorów życia samorzą-

dowego Zabrza i specjalistów z zakresu 
finansów publicznych miało wątpliwo-

ści czy miasto w tak trudnym dla siebie 
okresie zdoła na czas, a więc do po-

łowy listopada, przygotować projekt 
budżetu na przyszły rok. Bowiem od 
maja do sierpnia przez Zabrze przeto-

czyła się fala politycznych zawirowań 
na najwyższym szczeblu, w efekcie 
czego mamy w tym roku trzeciego już 
prezydenta gminy. W maju odwołana 
w referendum została Agnieszka Rup-

niewska, potem stery władzy przejęła 
wskazana przez premiera Ewa Weber, 
zaś sierpniowe przedterminowe wybo-

ry wygrał jej główny konkurent Kamil 
Żbikowski. Jednakże dzięki połącze-

niu sił i zawiązaniu szerokiego po-

rozumienia w Radzie Miasta, Weber 
– postrzegana jako fachowiec w zarzą-

dzaniu (była wieloletnim sekretarzem 
miejskiego urzędu, potem m.in. wi-
ceprezydentem Gliwic, a ostatnio dy-

rektorem generalnym w Ministerstwie 
Aktywów Państwowych) – została wi-
ceprezydentem.

To połączenie sił i wysiłków sprawi-
ło, iż zgodnie z obowiązującym pra-

wem prezydent Żbikowski przedłożył 
projekt uchwały budżetowej Radzie 
Miasta Zabrze oraz Regionalnej Izbie 

Obrachunkowej w Katowicach do-

kładnie 14 listopada. Podkreślmy jed-

nak, iż wciąż jest to propozycja, która 
finalnie musi zostać przyjęta w formie 
uchwały Rady Miasta. 

Projekt budżetu zakłada, że plano-

wane dochody (ponad 1,5 miliarda zł) 
będą wyższe o 22,7 mln zł w porówna-

niu do prognozy po zmianach na 2025 
rok. Co jednak zaskakuje na plus, 
w dokumentach finansowych przewi-
dziano, iż nie będzie w ogóle deficytu, 
lecz tzw. nadwyżka budżetowa w wy-

sokości ponad 6,6 mln złotych! 

Skąd weźmiemy pieniądze?
Jakie będą najważniejsze źródła do-

chodów Zabrza w przyszłym roku? 
Otóż do kasy miasta z podatków lo-

kalnych wpłynie blisko 188 mln zł 
plus kolejne 779 mln zł z podatków 
PIT oraz CIT czyli od osób prywat-
nych i firm. „W tym dochody z udzia-
łu w podatku PIT wynoszą 746 mln 
641 tys. zł, a z CIT 32 mln 258 tys. 
zł. Należy zauważyć, że w 2026 roku 
zaplanowane z tego tytułu dochody 
będą wyższe niż w roku poprzednim 
per saldo o ponad 49 mln zł, w tym 
udział w PIT osiągnie poziom wyższy 
o 59,8 mln zł, ale udział w CIT będzie 
niższy o 9,9 mln zł. Zaznaczenia wy-
maga fakt, iż zwiększenie dochodów 
z udziałów w PIT i CIT odbywa się 
kosztem subwencji ogólnej, zaplano-
wanej na poziomie 85 mln 247 tys. zł” 

– informują służby finansowe gminy. 
Nadto wpłynie też blisko 64 mln zł 
z opłat za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi. 

Osobną pulę budżetu miasta sta-

nowić będą tzw. dochody majątko-

we wynoszące w sumie ponad 172 
mln zł. I tak środki z Rządowego 
Funduszu Polski Ład wyniosą blisko 
93,5 mln zł. Przy czym na stworzenie 
warunków do rozwoju terenów in-

westycyjnych na terenach dawnej ko-

palni Biskupice dostaniemy 60 mln 
zł, na budowę szklarni w botaniku 
15 mln zł, a na rewitalizację obszaru 
w obrębie hotelu Admiral Palast ko-

lejne 15 mln zł. W projekcie budżetu 
założono też, iż miastu uda się sprze-

dać grunty i nieruchomości za blisko 
49 mln zł, zaś ostatnie 24,1 mln zł 
ma pochodzić w funduszy Unii Eu-

ropejskiej. 

Najkosztowniejsza  
jest oświata

A na co pójdą nasze pieniądze sa-

morządu? Otóż na szeroko rozumia-

ną oświatę i opiekę wychowawczą 
przewidziano ponad 557 mln zł. Przy 
opisywaniu tej pozycji zaznaczono jed-

nocześnie, iż „limity w tej dziedzinie, 
mimo że stanowią największą część 
budżetu, mogą być niewystarczające, 
ponieważ określone potrzeby oświato-
we dla Miasta Zabrze szacowane są na 
niższym poziomie.” W praktyce ozna-

cza to tyle, że – jak zwykle – z budżetu 
centralnego otrzymamy na edukację 
mniej niż stanowią potrzeby nałożone 
na samorząd przez rząd. 

Kolejne pod względem wielkości 
wydatki są związane z gospodarką 
komunalną, transportem zbiorowym 
i usługami. To w sumie ponad 326 mln 
zł, z czego wpłaty na rzecz Górnoślą-

sko-Zagłębiowskiej Metropolii (orga-

nizatora transportu zbiorowego) wy-

niosą ponad 95,5 mln zł. Kosztowne 
jest też wsparcie rodzin i opieka spo-

łeczna. Z zaplanowanej w tym dziale 
kwoty 224 mln zł, na świadczenia ro-

dzinne pójdzie 50,6 mln zł oraz kolej-
ne 29,7 mln zł na zapewnienie opieki 
osobom starszym i chorym w domach 
pomocy społecznej. Swoje niestety bę-

dzie nas kosztować – bo aż blisko 105 
mln zł – utrzymanie administracji pu-

blicznej. Natomiast prawie 60 mln zł 
pochłonie obsługa długu publicznego 
i poręczenia. 

Będą też inwestycje
Osobną część wydatków miasta sta-

nowić będą koszty różnych inwestycji 
szacowane na ponad 229 mln zł. Jest 
to wzrost o 12,78% w stosunku do 
pierwotnego planu na 2025 rok. „Wy-
datki majątkowe będą finansowane ze 
środków własnych (24,4%), środków 
z UE/Budżetu Państwa (10,55%), środ-
ków z Funduszu Polski Ład/WFOŚi-
GW (43,25%) oraz z emisji obligacji 
(21,8% – 50 mln zł emisji obligacji 
komunalnych)” – informują służby fi-

nansowe miasta. Jak zaznaczono, klu-

czowe inwestycje są zdeterminowane 
przez przedsięwzięcia ujęte w Wielo-

letniej Prognozie Finansowej oraz te, 
dla których możliwe jest pozyskanie 
zewnętrznego finansowania.

I tak około 103,4 mln zł przewidzia-

no na stworzenie warunków do rozwo-

ju terenów inwestycyjnych na terenach 
dawnej kopalni Biskupice przy ul. Szyb 
Franciszek. – Jest to kluczowe zadanie 
majątkowe, które ma przyczynić się do 
przyszłego wzrostu dochodowego mia-
sta. Inwestycja obejmuje budowę dróg 
(w tym serwisowych) wraz z chodnika-
mi, kanalizacją deszczową i sanitarną, 
siecią wodociągową, oświetleniem oraz 
kanałami teletechnicznymi. Ponadto, 
w ramach tego przedsięwzięcia, nastąpi 
przebudowa skrzyżowania ul. Bytom-
skiej z ul. Szyb Wschodni na skrzyżo-
wanie typu rondo – precyzuje rzecznik 
prasowy magistratu. 

Ponad 8,7 mln zł (dzięki dofinanso-

waniu z UE i Budżetu Państwa) pójdzie 
z kolei na montaż instalacji fotowolta-

icznej wraz z magazynem energii dla 
Zabrzańskiego Kompleksu Rekreacyjne-

go w obiekcie przy alei Korfantego 18. 

Osobną pulę 73 mln zł zarezerwowano 
na inwestycje w kulturę i sport: chodzi 
o 40 mln zł na dalszą rewitalizacja obsza-

ru miejskiego w obrębie Admiral Palast, 
a także 27,4 mln zł na kontynuację tzw. 
montażu finansowego modernizacji sta-

dionu Górnika, czyli Areny Zabrze. 
Jeszcze inną pulę – 18,9 mln zł sta-

nowią wydatki inwestycyjne w obiekty 
oświatowe, w tym 9,3 mln zł na mo-

dernizację i termomodernizację pla-

cówek oświatowych. W grę wchodzą 
m.in. kontynuacja renowacji SP 5, 
a także termomodernizacja Przedszko-

la nr 18 przy ul. Rolnika 33 (1,5 mln 
zł), Przedszkola nr 49 przy ul. Sporto-

wej 42 (618 tys. zł) oraz Szkoły Pod-

stawowej nr 25 przy ul. Kotarbińskie-

go 18 (2,57 mln zł).
W podsumowaniu informacji pra-

sowej przekazanej nam przez Urząd 
Miejski w Zabrzu nawiązano tak-

że – w kontekście budżetowym – do 
trwającego procesu prywatyzacji Gór-
nika Zabrze. „Kwestia akcji Sporto-
wej Spółki Akcyjnej „Górnik Zabrze” 
jest ujęta w projekcie budżetu Miasta 
Zabrze na rok 2026 przede wszystkim 
w kontekście zobowiązań z poprzed-
nich lat, które będą realizowane. Trwa 
proces negocjacyjny, który w założeniu 
ma doprowadzić do przekazania klubu 
nowemu właścicielowi. Gdy do tego 
dojdzie, założenia budżetowe zosta-
ną skorygowane” – podkreślono. Nie 
wiadomo jednak, jaka kwota ze sprze-

daży klubu mogłaby zasilić kasę miej-
ską, gdyż negocjacje wciąż trwają. 

Pierwsze wątpliwości
Tymczasem w przestrzeni publicznej 

już pojawiły się pierwsze głosy krytycz-

ne ze strony przedstawicieli samorzą-

du. Wyraźne znaki zapytania w swym 
komentarzu w mediach społeczno-

ściowych postawił radny Sebastian 
Dziębowski, który trochę zaczyna się 
kreować na jedynego przedstawicie-

la opozycji. „Nie do końca wiem, co 
obecnie dzieje się w mieście, ale mam 
wrażenie, że nie wszystkie informacje 
są nam przekazywane. (…) Trudno mi 
jednoznacznie opisać, o co chodzi, ale 
coś tu nie do końca się spina. Jeszcze 
niedawno regularnie informowano 
o problemach finansowych, teraz na-
tomiast temat jakby przycichł. Przy-
pomnę choćby moje pytanie zadane 
podczas debaty czy Zabrze zamknie 
rok budżetowy bez pożyczki? To wła-
śnie wtedy po raz pierwszy publicznie 
padły słowa, że miasto musi sięgnąć 
po pożyczkę. Od tego czasu wysokość 
tej pożyczki zmieniała się kilkukrotnie, 
zaczynając od 120 mln zł. Ostatnia 
kwota, jaką usłyszałem, to ok. 70 mln 
zł. Wcześniej miało to być jeszcze wię-
cej o 10 mln zł z powodu kary związa-
nej z Ikea, która jednak ma zostać prze-
sunięta na później. Według wieloletniej 
prognozy finansowej Miasta Zabrze na 
lata 2026–2048 też wskaźniki wskazu-
ją, że zadłużenie będzie się zmniejszać. 
Podobno będą się zmniejszać wydatki 
jak i zwiększać dochody, a miasto po-
prawi płynność finansową” – zdziwił 
się radny. Wyraził jednocześnie zasko-

czenie, że prezydent Żbikowski w wy-

stąpieniach publicznych jest… spokoj-
ny i opanowany. (pej)

Projekt budżetu Zabrza na 2026 rok jest już gotowy.  
Przewidziano emisję obligacji na kolejne 50 mln zł, ale i tak…

Zadłużenie gminy spadnie?
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Na razie cała akcja wygląda na jed-

norazową w strefie zabrzańskiego biz-

nesu, choć rzecznik policji przyznaje, 
że co rusz – nie tylko tutaj – odnoto-

wywane są różne włamania i kradzieże 
na terenie firm i zakładów produkcyj-
nych. Natomiast w samej rokitnickiej 
strefie zatrudniającej tysiące pracow-

ników, nie odnotowano jakiejś zor-
ganizowanej grupy zajmującej się np. 
wyprowadzaniem towarów na więk-

szą skalę czy chociażby dystrybucją 
narkotyków. Zdarza się natomiast, że 
mundurowi wchodzą do zakładów, by 
zatrzymać osoby poszukiwane lub po-

dejrzane, ale bez związku z ich funk-

cjonowaniem w danych firmach.

Obeszli kamery i ochronę
Do spektakularnego skoku na dwie 

kasy pancerne przez zrobienie wy-

łomu w dachu doszło w świąteczną 
noc 1 listopada. Rabusie zapewne 
nieprzypadkowo wybrali ten termin, 
bo w tym czasie wiele okolicznych za-

kładów po prostu nie działało, a tym 
samym sama strefa ekonomiczna  była 
„wyludniona”. Pierwotnie policja nie 
informowała opinii publicznej o zaj-
ściu, by cała sytuacja nie odbiła się 
niekorzystnie na wizerunku samej fir-
my-ofiary przestępstwa. Jednakże na 
skutek naszych dociekań wynikających 
z pojawiających się nieoficjalnych do-

niesień, potwierdzono nam prowadze-

nie śledztwa w sprawie zuchwałych 
dwóch „kasiarzy”. – Do  tej  kradzieży 
z  włamaniem  doszło  dokładnie    po-

między  północą  a  godz.  6  rano.  Jak 
ustaliliśmy,  dwóch  zamaskowanych 
osobników  dostało  się  na  dach  bu-

dynku,  gdzie  uszkodzili  jego  poszycie 
i  okno dachowe  i  dostali  się  do  środ-

ka nieruchomości. Tam obrali sobie za 
cel pomieszczenia biurowe firmy, gdzie 
faktycznie rozpruli przy użyciu jakichś 
narzędzi  dwa  sejfy  firmowe.  Jeden 
z nich był pusty, w drugim znajdowała 
się większa ilość gotówki. O zrabowa-

nej  sumie  jednak  nie  będziemy  infor-
mować.  Natomiast  do  otwarcia  tych 
kas  pancernych  nie  użyto materiałów 
wybuchowych – wyjaśnia Sebastian 
Bijok, rzecznik prasowy zabrzańskiej 
komendy policji. 

Co ciekawe, jedną z rozprutych 
kas pancernych policjanci odnaleźli 

w zupełnie innym pomieszczeniu, niż 
pierwotnie się znajdowała. Dlacze-

go złodzieje zadali sobie tyle trudu? 
– Prawdopodobnie wybrali przestrzeń, 
która  w  ich  ocenie  rodziła  mniejsze 
ryzyko wydostania się na zewnątrz ha-

łasu  powodowanego  przy  rozcinaniu 
stali. W obiekcie bowiem pracowała tej 
nocy nieświadoma zagrożenia ochrona 

– przyznaje rzecznik policji, odpowia-

dając na nasze kolejne pytania. Jak 
dodaje, analiza nagrań z monitoringu 
nie przyniosła przełomu w sprawie, 
gdyż uwiecznił się tylko obraz dwóch 
zamaskowanych osób. Dlatego śled-

czy sprawdzają czy do podobnych zu-

chwałych włamań nie doszło w innych 
okolicznych miastach czy nawet w od-

ległych częściach kraju. – Niestety, we 
współczesnych  realiach  coraz  częściej 
ochroniarz  to  słowo  rozmijające  się 
z  wyobrażeniami  społecznymi.  Mało 
kiedy to wysportowany rosły mężczy-

zna, a coraz częściej emeryt lub renci-
sta  mogący  mieć  już  gorszą  spostrze-
gawczość czy koncentrację. Zwłaszcza 
podczas  nocnych  dyżurów – zauważa 
policjant. 

Stworzona w czasach rządów prezy-

dent Małgorzaty Mańki-Szulik specjal-
na strefa ekonomiczna w Zabrzu to na-

prawdę spora przestrzeń biznesowa na 
powierzchni 157 hektarów podzielo-

nych na 45 działek. Ponad 30 inwesto-

rów przyciągnęła tu m.in. znakomicie 
przygotowana przez gminę infrastruk-

tura, dogodna lokalizacja w pobliżu au-

tostrad i lotniska w Pyrzowicach oraz 
dostęp do kadr pracowniczych. Gmi-
na wielokrotnie podkreślała, że dzia-

łalność strefy zwiększa atrakcyjność 
biznesową miasta i przyczynia się do 
jego zrównoważonego rozwoju. Przy-

bywa bowiem miejsc pracy, a wpływy 
z podatków stanowią znaczącą pozycję 
w budżecie miasta. Gdzie jednak duże 
pieniądze, majątek i skupiska ludzkie, 
tam i świat przestępczy próbuje ugrać 
swój „biznes”. Nie jest to ani zaskaku-

jące, ani odkrywcze, zwłaszcza dla or-
ganów ścigania. 

Jak jednak podkreśla przedstawiciel 
zabrzańskiej policji nic nie wskazuje na 
to, aby na tym obszarze działała jakaś 
zorganizowana grupa przestępcza. Jak 
dotąd bowiem w zgłoszeniach domi-
nują wyłącznie sporadyczne i stosun-

kowo drobne włamania i kradzieże. 

Zresztą nie tylko w samej strefie, ale 
także w innych częściach miasta, gdzie 
prowadzona jest działalność gospodar-
cza. 

Przykłady z ostatnich dni i tygodni? 
26 października przy hali przeładun-

kowej Amazona na ul. Gwareckiej (os. 
Młodego Górnika), zerwano plom-

by i włamano się do stojących tam 
naczep samochodów ciężarowych, 
kradnąc towar. Na razie wciąż trwa 
ustalanie, co dokładnie zniknęło oraz 
o jakiej wartości. 4 listopada złodzie-

je wdarli się z kolei do hali przy ul. 
Magazynowej (Mikulczyce) skąd skra-

dli przewody elektryczne i miedziane 
o wartości około 60 tys. zł. 10 listo-

pada po zerwaniu kłódek zrabowano 
natomiast elektronarzędzia z terenu 
prowadzonej budowy zakładu przy ul. 
Salomona Isaaca (właśnie we wspo-

mnianej strefie).

Czy w strefie są narkotyki?
A jak wygląda ewentualna walka 

z przestępczością narkotykową wśród 
tysięcy pracowników strefy biznesu 
w Zabrzu? Tutaj nie ma jasnych i pro-

stych odpowiedzi, a temat jest złożony. 
– Trudno nam jako policji tropić na ta-

kim zamkniętym de facto obszarze po-

jedyncze  drobne  transakcje,  gdy  jakiś 
pracownik  kupuje  pojedyncze  działki 
zakazanych substancji. Oczywiście do-

świadczenie życiowe i zawodowe uczy 
nas, iż tak jak w wielu skupiskach lud-

ności  takie  nielegalne  działania mogą 
mieć miejsce. Trudno nam jednak pro-

wadzić  obserwacje  zamkniętych  za-

kładów pracy z setkami pracowników, 
gdzie  zazwyczaj  nawet  trudno  wejść 
z uwagi na obwarowania technologicz-
ne i produkcyjne. Zresztą taki policjant 
od  razu  rzucałby  się w  oczy.  By móc 
tam  skutecznie  działać,  de  facto  mu-

siałby się zatrudnić w charakterze zwy-

kłego robotnika i tworzyć swą fikcyjną 
legendę. A to wymaga dużych sił i środ-

ków do nieporównywalnie niewielkich 
efektów – wyjaśnia przedstawiciel po-

licji. 
Z tego powodu działania śledczych są 

ukierunkowanie na tropienie w pierw-

szym rzędzie hurtowników i większych 
dilerów narkotykowych zaopatrujących 
dane przestrzenie miasta w nielegal-
ny towar. – Szukając  źródła,  tropimy 
ich  i  dokonujemy  wejść  nie  do  firm 

i zakładów, gdzie szukają oni drobnych 
klientów, ale do ich siedzib i mieszkań, 
gdzie mogą być zdeponowane czy scho-

wane większe  ilości  środków  odurzają-

cych. Znacznie łatwiej i bezpieczniej dla 
otoczenia  jest  nam  także  dokonywać 
zatrzymań  w  takich  indywidualnych 
lokalizacjach  niż  w  zakładach  pracy. 
Wchodzenie np. grupy antyterrorystycz-
nej do dużej firmy produkcyjnej byłoby 
związane  z  dużym  ryzykiem,  że wśród 
setek  pracowników  ucierpią  niewinni 
i  przypadkowi  ludzie,  nie  mający  nic 
wspólnego  z  przestępczością.  Prościej 
jest  też  zabezpieczyć wyjścia  z niewiel-
kiej  nieruchomości  niż wielkiej  fabryki 
– podkreślają policjanci. 

Nieco inaczej wygląda sytuacja, gdy 
stróże prawa ustalą, iż w danym za-

kładzie pracuje osoba poszukiwana 
przez organy ścigania (np. sąd) albo 
podejrzewana o popełnienie jakiegoś 
przestępstwa. Jeśli utrudnione jest 
zlokalizowanie miejsca zamieszkania 
takiego człowieka, służby zatrzymują 
go w obrębie zakładu pracy. Według 
naszych nieoficjalnych informacji, do 
takiego zatrzymania doszło przed ro-

kiem w bardzo znanej krajowej firmie 
na terenie strefy. 
– Z  podobnych  powodów  bezpie-

czeństwa nie wchodzimy na hale pro-

dukcyjną, także by nie robić zamiesza-

nia  i  swoistego  widowiska,  o  którym 
będą wszyscy mówili. Zdarza się prze-
cież,  że  po  dalszej  weryfikacji  osoba 
okazuje się być niewinna albo błędnie 
przez kogoś wskazana jako domniema-

ny sprawca. Dlatego w tego typu przy-

padkach zatrzymujemy  taką osobę po 
prostu po zakończeniu pracy i w trak-

cie opuszczania zakładu. Tak samo jak 
nikt z nas nie zjeżdża na dół kopalni, 
by  zatrzymać  jakiegoś  górnika,  tylko 
zatrzymuje się go na powierzchni – wy-

jaśnia obrazowo Bijok. 
Jak dodaje, wyjątek stanowią sytu-

ację, gdy do służb dotrze informacja, 
iż dany człowiek może stanowić realne 
zagrożenie dla nieświadomych niczego 
współpracowników w miejscu pracy. 
Albo, że planuje jakąś spektakularną 
ucieczkę. Wówczas w porozumieniu 
z kierownictwem firmy, wyjątkowo 
wchodzi się do środka. 

W temacie przestępstw dokony-

wanych wobec zakładów pracy i ich 
właścicieli, policyjne doświadczenie 
pokazuje jeszcze jedną, smutną praw-

dę. Otóż sprawcami różnych kradzieży 
okazują się być byli lub nawet obecni 
pracownicy. I nie chodzi już nawet 
o to, że wychodząc ze zmiany pró-

bują coś ukradkiem wynieść w torbie 
czy pod pazuchą. – Tacy  ludzie  dość 
dobrze  znają  lokalizację  zakładu,  sto-

sowane zabezpieczenia, pomieszczenia 
z  wartościowymi  przedmiotami  czy 
gotówką, a także warunki i zasady pra-

cy ochrony itp. W efekcie za dnia pra-

cują  tam  jako przykładni pracownicy, 
a nocą wracają i próbują się wzbogacić 
na drodze przestępczej. Bywa też i tak, 
że  tacy  pracownicy  są  informatorami 
dla  przestępców  z  zewnątrz.  Czasem 
za  korzyść  materialną,  a  czasem  nie-
świadomie  gdy  np.  rozmawiają  przy 
piwie czy drinkach z bardziej lub mnie 
znajomymi  ludźmi – wskazuje rzecz-

nik policji. – Niestety,  w  dużych  za-

kładach  pracy  jest  duża  rotacja  kadr, 
często wynikająca także ze współpracy 
z  agencjami  zatrudnienia.  To  niestety 
nie  sprzyja  hermetyczności  informacji 
– podsumowuje Bijok. 

I trudno się oprzeć wrażeniu, że 
w przypadku owego spektakularnego 
skoku na dwie kasy pancerne po sfor-
sowaniu dachu, sprawcy nie działali 
po omacku i mieli dobrze zrobione 
rozpoznanie. Na razie to jednak wy-

łącznie domniemanie… (kiro)

Weszli przez dach
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„Zabrzańska Karta Mieszkańca” 
to program oferujący mieszkańcom Zabrza specjalne zniżki, 
uprawnienia i preferencyjne warunki w obiektach rekreacji, 

sportu, kultury, ale również gastronomii, handlu i usług

Swoja Kartę odebrało ponad 12 500 
mieszkańców Zabrza, którzy korzystają 
ze zniżek u blisko 100 Partnerów Pro-
gramu!
 

Jak otrzymać 
swoja Kartę?

Złóż wniosek:
  Osobiście w Zabrzańskim Centrum 

Rozwoju Przedsiębiorczości, ul. Wol-
ności 286

  Przesyłając wniosek za pomocą skrzyn-
ki ePUAP

  Mailowo, podpisując podpisem elek-
tronicznym

 Kto może
 otrzymać Kartę?

  każda osoba rozliczająca podatek do-
chodowy od osób �zycznych w Za-
brzu;

  każda osoba (pełnoletnia oraz nie-
pełnoletnia), która jest zameldowana 
w Zabrzu na pobyt stały lub czasowy;

  student;
  uczeń zabrzańskiej placówki oświato-

wej;
  wychowanek przebywający w za-

brzańskiej placówce opiekuńczo-wy-
chowawczej

Nie zwlekaj i dołącz do społeczności użytkowników Zabrzańskiej Karty Mieszkańca!
 

PARTNERZY KATEGORII GASTRONOMIA:

Restauracja Szyb Maciej
5% zniżki na gastronomię (za wyjątkiem alkoholu) 
w Bistro oraz Restauracji, 5% zniżki na zwiedzanie

Kelnerzy w Wieży
5% zniżki na posiłki z karty

ZAJADALNIA ZABRZE
50% zniżki na zakup zupy (do dania obiadowego),

50% zniżki na zakup napojów (do dania obiadowego). 
Nie dotyczy napojów alkoholowych.

McDonald ’s Zabrze
Terminowe boni�katy (do odbioru w Zabrzańskim 

Centrum Rozwoju Przedsiębiorczości).

Zaje Bistro Zabrze
10 % zniżki na całą ofertę menu dostępne w lokalu z odbiorem 

osobistym oraz w dostawie na terenie Zabrza

P R O M O C J A

Dwóch strażaków ko-

mendy Państwowej Straży 
Pożarnej w Zabrzu zosta-

ło odznaczonych Krzyżem 
Zasługi za Dzielność przez 
prezydenta RP – Karo-

la Nawrockiego. Starszy 
aspirant Kamil Janik (z 
prawej) oraz sekcyjny Kry-
stian Beleć (z lewej) w li-
stopadzie ubiegłego roku 
wykazali się wyjątkową od-

wagą i determinacją, wy-
nosząc z płonącego miesz-
kania przy ul. Kościuszki 
w Mikulczycach dwie nie-

przytomne osoby. – We-

szli do objętego ogniem 
budynku wielorodzinnego 
i ewakuowali poszkodo-

wanych, narażając własne 
zdrowie i życie. To dla nas 
duma i honor, iż prezydent 
RP docenił ich zaanga-

żowanie i determinację 
w ratowaniu ludzkiego 
życia – podkreśla komen-

dant zabrzańskiej straży 
pożarnej starszy bryga-

dier Tomasz Bajerczak. 
Uroczystość wręczenia 
odznaczeń państwowych, 
medali i awansów odbyła 
się we wtorek (18 listo-

pada) w siedzibie jednost-
ki ratowniczo–gaśniczej 
w Katowicach–Szopieni-
cach, w ramach wojewódz-
kich obchodów Narodowe-

go Święta Niepodległości.

Przypomnijmy, iż 10 listopa-

da 2024 roku o godzinie 1.15 
w nocy wybuchł pożar miesz-

kania w wielorodzinnym, kil-
kupiętrowym familoku przy 
ul. Kościuszki. Po przybyciu 
na miejsce strażacy otrzymali 
informację, iż wewnątrz mogą 
znajdować się lokatorzy. Nie-

zwłocznie weszli do płonącego 

lokalu, gdzie odnaleźli dwie 
nieprzytomne osoby. Pomimo 
szybkiego rozwoju pożaru, na-

rażając własne życia i zdrowie, 
sprawnie ewakuowali nieprzy-

tomne osoby, które zostały 
przekazane pogotowiu ratun-

kowemu. 
Kim są bohaterowie tamtej 

akcji docenieni przez prezy-

denta Polski? 33-letni starszy 
aspirant Kamil Janik z ochroną 
przeciwpożarową związany jest 
od 2014 roku. Obecnie pełni 
służbę na stanowisku dowódcy 
zastępu w Jednostce Ratow-

niczo–Gaśniczej w Zabrzu. 
Komendant chwali go, że jest 
funkcjonariuszem, który wyko-

nuje  swoje obowiązki dokładnie 

i rzetelnie. W służbie realizuje 
zadania związane z koordynacją 
działań ratowniczych, w trakcie 
których zawsze podejmuje traf-
ne decyzje. Dodatkowo pełniąc 
służbę jako ratownik, wykazuje 
się ogromną wiedzą i opano-

waniem podczas akcji, dając 
bardzo dobry przykład młod-

szym kolegom. Z kolei 35-letni 
sekcyjny Krystian Beleć służbę 
pełni od 2021 roku, obecnie 
na stanowisku ratownika we 
wspomnianej JR–G. W ocenie 
przełożonych jest strażakiem 
sumiennym, odpowiedzialnym 
oraz zdyscyplinowanym, któ-

ry realizuje swoje obowiązki 
w sposób profesjonalny.

Krzyż Zasługi za Dzielność to 
polskie odznaczenie państwo-

we ustanowione już w 1928 
roku, a następnie przywróco-

ne w 1992 roku.  Nadawane 
jest funkcjonariuszom różnych 
służb państwowych i wojsko-

wym, za działania podjęte 
w specjalnie ciężkich warun-

kach z wykazaniem wyjątko-

wej odwagi, z narażeniem 
życia lub zdrowia, w obronie 
prawa, nietykalności gra-

nic państwowych oraz życia 
i mienia obywateli.  (pej)

Wynieśli nieprzytomne ofiary z płonącego mieszkania w Zabrzu-

-Mikulczycach. Prezydent RP odznaczył ich za dzielną postawę

Bohaterscy strażacy
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Nie wiemy, czy podobny 
problem mają wszyscy, 
których bliscy pochowa-
ni są w pobliżu ogrodzeń 
zabrzańskich cmentarzy, 
ale z naszych obserwacji 
wynika, że problem bała-
ganu narasta. To jednak 
nie wyłącznie wina gra-
barzy, porzucających tam 
w przeszłości betonowe 
i kamienne elementy roz-
bieranych grobów. Wokół 
nich bowiem odwiedzają-
cy okoliczne mogiły rzu-
cają wypalone znicze, czy 
stare wieńce, których nie 
chce im się wynosić do 
kontenera. Zresztą i przy 
samych pojemnikach, 
zwłaszcza przed większy-
mi świętami, bywa nie le-
piej, gdy zarządca w porę 
ich nie opróżni...

Kilka dni po dniu Wszyst-
kich Świętych z naszą redak-
cją skontaktowała się kobieta, 
która poskarżyła się na nieład 
panujący w okolicach grobu 
swojego ojca i dziadków na 
cmentarzu parafii św. Fran-
ciszka z Asyżu (Zabrze-Zabo-
rze, ul. Wolności 446). Pisała, 
że mogiła leży w sąsiedztwie 
ogrodzenia cmentarza, przy 
którym, oprócz bardzo cięż-
kich i długich gałęzi (któ-
rych nie jest w stanie sama 
usunąć), znajdują się liczne 
betonowe i kamienne obra-
mowania zlikwidowanych 
przed laty grobów, pozosta-
wione tam prawdopodob-
nie przez grabarzy. Ponadto 
przy płocie rosną prawdziwe 
chaszcze, skrywające potłu-
czone znicze, resztki skamie-
niałej zaprawy murarskiej, 
a nawet... puszki po piwie. Te 
ostatnie być może z powodu 
zlokalizowanego tuż za ogro-
dzeniem boiska. – Skontakto-

wałam się w tej sprawie z na-

szym nowym proboszczem 
– Tomaszem Rakiem, który 
przekazał mi jedynie, iż suk-

cesywnie sprząta teren cmen-

tarza i na miejsce wskazane 
przeze mnie przyjdzie pora 
za... 3 lub 4 lata! – wzdycha 
zabrzanka. – Zaprosił mnie 
też na kawę, by omówić do-

kładnie ten problem. Nie 
mam jednak czasu na poga-

wędki, bo pracuję i wolne 
mam jedynie w weekendy. 

Wspomnę tylko, że taki bała-

gan ciągnie się wzdłuż całego 
płotu sąsiadującego ze stadio-

nem.

Przyszedł,  
by naprawiać

Proboszcz Tomasz Rak 
bardzo chętnie zgadza się 
na rozmowę z nami jeszcze 
tego samego dnia. Dobrze, 
że o umówionej godzinie na 
cmentarzu czeka już też za-
rządca, z którym udajemy się 
na grób o numerze podanym 
wcześniej przez Czytelniczkę, 
bo niestety na tym cmentarzu 
– podobnie jak na większości 
zabrzańskich nekropolii – nie 
ma tablicy z mapą, podzielo-

ną na sektory, rzędy i infor-
mującej o numeracji grobów.

Ksiądz Rak – skierowany 
tu przez biskupa gliwickiego 
na miejsce będącego tu pro-
boszczem przez pięć lat ks. 
Jarosława Buchenfelda – peł-
ni tę kapłańską posługę od 
1 września 2023 roku. Jego 
poprzednik zaś objął funkcję 
kapelana w Górnośląskim 
Centrum Rehabilitacyjnym 
w Reptach Śląskich, którą 
przed nim sprawował właśnie 
ks. Rak. Wtedy też ks. Bu-
chenfeld zamieścił w mediach 
te słowa: W związku z niena-

leżytym wypełnianiem moich 
obowiązków (zwłaszcza or-
ganizacyjno-gospodarczych) 

proboszcza, na ręce Biskupa 
Ordynariusza złożyłem rezy-

gnację z pełnionej posługi. Ta 
została przyjęta. Treść tego 
oświadczenia po części wy-
jaśnia, skąd mogły powstać 
zaległości w utrzymaniu po-
rządku na parafialnym cmen-
tarzu, z którymi zmaga się 
obecny włodarz.

– Walczę z tym bałaganem 
już prawie dwa lata i praw-

dopodobnie potrwa to jesz-

cze drugie tyle – wzdycha ks. 
Rak. – Pozbyliśmy się już po-

nad 30 ton śmieci spod tego 
ogrodzenia, a to sporo kosztu-

je, bo mogą to robić jedynie 
licencjonowane firmy, które 
odpowiednio zutylizują te ele-

menty nagrobków, a nie wy-

rzucą ich do lasu – tłumaczy 
kapłan. – Ponadto chciałbym 
w najbliższym czasie napra-

wić murowaną część ogro-

dzenia. Ale to niełatwe, bo 
pomijając koszt tego przedsię-

wzięcia, mur jest pod opieką 
konserwatora zabytków, a ten 
nie bardzo chce się zgodzić na 
przesunięcie o kilkadziesiąt 
centymetrów filaru bramy 
wjazdowej, co umożliwiło-

by wjazd samochodom. Ale 
mimo to jestem dobrej myśli 
– uśmiecha się.  

Niepoprawni  
bałaganiarze

Ksiądz częściową winą za 
nieporządek na cmentarzu 
obarcza niesubordynowa-
nych wiernych, nie stosują-
cych się do zakazu śmiecenia 
pod ogrodzeniem. – Zamó-

wiłem aż cztery 20-tonowe 
kontenery na odpady, które 
rozstawione są na obrzeżach 
cmentarza – mówi. – Ale 
niektórym ludziom nie chce 
się nosić i wrzucać do nich 
śmieci. I cierpi na tym więk-

szość, która nie bałagani. 
A już szczytem jest odkłada-

nie wypalonych zniczy czy 
starych, zniszczonych wiąza-

nek i wieńców na opuszczo-

ne mogiły! Podczas gdy po 
katolicku byłoby je od czasu 
do czasu posprzątać lub choć-

by zapalić na nich świeczkę 
i pomodlić się za dusze tych, 
o których zapomniały ro-

dziny, albo już bliskich nie 
mają... 

W tym miejscu całkowi-
cie zgadzamy się z księdzem 
proboszczem, który powta-
rza, że porządkowanie trzeba 
zacząć od siebie. Tymczasem 
zaśmiecone groby na zdjęciu, 
które sfotografowaliśmy za-
ledwie kilka dni po uroczy-
stości Wszystkich Świętych, 
bezpośrednio przylegają do 
zadbanego grobowca bliskich 
naszej Czytelniczki...
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Album wykonany przez 
podopiecznych zabrzańskie-
go Dziennego Domu Pobytu 
Razem na Bytomskiej (Za-
brze-Biskupice ul. Bytom-
skiej 24) trafił bezpośrednio 
do rąk papieża Leona XIV! 
Dar – podczas audiencji ge-
neralnej – przekazany został 
przez prawnika i radnego sej-
miku wojewódzkiego Adama 
Koczyka, który od wielu lat 
wspiera pro bono placówkę. – 
To było dla jej wychowanków 
wielkie wydarzenie – mówi 
Koczyk. – Album został przez 
nich ręcznie wykonany, zawie-
ra  m.in. historię Razem na 
Bytomskiej, zdjęcia oraz ży-
czenia dla Ojca Świętego. Ma 
formę rozkładanej harmonijki. 
Przygotowywany był pieczo-
łowicie i z sercem przez wiele 
dni, choć nie było pewne, jak 
i kiedy zostanie przekazany do 
Watykanu. Wyraża wszystkie 
radości, ale i również codzien-
ne troski seniorów, jak i całego 
zespołu dziennego domu po-
bytu.

Starania Adama Koczyka 
o spotkanie z głową Kościo-
ła Katolickiego trwały długo 
i sam zainteresowany musiał 
przejść przez administracyjne 
sito, rozpoczynające się od 
złożenia podań kierowanych 
do ambasady Watykanu. Do 
Rzymu pojechał formalnie 

jako członek Trybunału Sta-
nu (pełni tę funkcję dokład-
nie dwa lata). – Ku radości 
wychowanków i oczywiście 
także mojej, otrzymałem 

ostatecznie zaproszenie do 
udziału w audiencji na Placu 
św. Piotra i możliwość bez-
pośredniego przekazania za-
brzańskiego daru. Decyzja – 

co jest normalne przy takich 
wizytach – zapadła w Waty-
kanie na 24 godziny przed au-
diencją. Papież wiedział skąd 
przyjechałem i z czym. Obej-
rzał z zainteresowaniem kilka 
stron albumu, o którym  opo-
wiedziałem dodatkowo w kil-
ku zdaniach. Przekazałem też 
słowa pozdrowienia od ich 
autorów. Na koniec Leon 
XIV skierował oczywiście naj-
lepsze życzenia dla wszyst-
kich seniorów oraz osób nie-
pełnosprawnych z Zabrza. 
O cierpieniach osób chorych 
i niepełnosprawnych była też 
mowa w ramach rozważań 
audiencji, w której miałem 
zaszczyt brać udział – podsu-
mowuje regionalny samorzą-
dowiec. (laz) 

Podarek dla papieża
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Po raz kolejny doce-
niono osoby i instytucje, 
które na co dzień dbają 
o bezpieczeństwo i zdro-
wie mieszkańców, szczegól-
nie młodzieży. Podczas gali 
w Teatrze Nowym tytułem 
Profilaktyka Roku 2025 zo-
stali uhonorowani: Adam 
Jan Kurtycz (za ogromną 
empatię, inspirujące działa-
nia i realną pomoc osobom 
w kryzysie: – W dzisiejszych 

czasach o trzeźwy umysł jest 
bardzo trudno. Ale jeśli ktoś 
chce mieć otwarty umysł 
dla drugiej osoby, to moż-
na góry przenosić – mówił 
ze sceny laureat), a także 
zespół projektu Młodzież 
w Centrum (za stworzenie 
miejsca w centrum handlo-
wym Platan, które stało się 
ważną przestrzenią dialogu 
i wsparcia dla młodych za-
brzan; organizowane są tam 
spotkania, debaty i warszta-
ty z udziałem specjalistów). 
– Lepiej zapobiegać niż 
leczyć, a profilaktyka jest 
bardzo istotna, szczególnie 
dla młodzieży. Razem two-
rzymy ekosystem instytucji 
i organizacji, które bronią 
społeczeństwo przed za-
grożeniami współczesnego 
świata. Za to Państwu dzię-
kuję – podsumował uroczy-
stość prezydent Kamil Żbi-
kowski.  (s) 

Profilaktycy!
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Zabrzanin Andrzej Karpiński 
otrzymał jedną z czterech rów-

norzędnych nagród konkursu 
dla twórców nieprofesjonalnych 
Rudzka Jesień. To była 54. edy-
cja tej prestiżowej imprezy, któ-

ra z przerwami – była taka także 
w zeszłym roku – odbywa się od 
1966 roku. Jest zatem starsza 
niż cykl różnych jesiennych rudz-
kich imprez kulturalnych, który 
nazwę zawdzięcza właśnie plasty-
kom.

Finał z rozdaniem nagród i wyróż-

nień (było ich osiem) odbył się w sie-

dzibie organizatora, a więc rudzkim 
Muzeum Miejskim (ul. Wolności 26). 
Ekspozycja 111 prac czynna będzie 
w nim do 10 grudnia, kiedy to będą 
musiały ustąpić miejsca betlyjkom, 
czyli stajenkom zgłoszonym na kolejny 
tradycyjny konkurs placówki. I właśnie 
do tego czasu widzowie mogą zgłaszać 
za pośrednictwem kuponów swoich 
kandydatów do nagrody publiczno-

ści. Za poprzednią edycję z roku 2023 
laur ten przypadł rudziance Joan-

nie Studnik, doktor fizyki w Wyższej 
Szkole Technologii Informatycznych 
w Katowicach. Maluje dużo i głów-

nie swoje miasto (ale także Zabrze czy 
Świętochłowice), a czasem naturę. Po 
pędzel sięgnęła niedawno po kontuzji 
nogi, przez którą została „uwięziona” 
w domu.

Dużo, i także w domu, maluje 
wspomniany Andrzej Karpiński. Kie-

dyś – gdy mieszkał w dzielnicy Bi-
skupice – miał na swe hobby osobny 
duży pokój. Teraz tworzy w małym 
mieszkanku w bloku przy ul. Curie 
Skłodowskiej. Urodził się w 1953 
roku w Kołobrzegu, w Zabrzu osiadł 
w 1971 roku. Pracował w górnic-

twie. Jest jednym z bardziej znanych 
i cenionych artystów-amatorów w ca-

łym regionie. Jego ulubione techniki 
to: malarstwo olejne, akwarela, pa-

stel i grafika (głównie linoryt). Naj-
chętniej w swoich pracach opowiada 
o Śląsku, który go otacza. Z lubością 
rysuje i maluje zabytkowe kamienicz-

ki, uliczki, podwórka, kościoły, frag-

menty dzielnic Zabrza i innych miast. 
Swoje kompozycje często urozmaica 
scenami rodzajowymi, które zręcznie 
wplata w konkretne tło. Na Rudzkiej 
Jesieni zdobył już z dziesięć nagród 
i tyleż wyróżnień. Doceniany był tak-

że na konkursach im. Pawła Wróbla,  
czy Juliusza Marcisza. Ponadto brał 
udział w wielu wystawach zbiorowych 
i miał też swoje indywidualne m.in. 
w Zabrzu. Przed laty wykonywał cy-

klicznie grafiki zabrzańskich obiektów 
do publikacji w naszym tygodniku.

– Pomysł na „Upadek górnictwa” 
zrodził się już wiele lat temu – mówi 
o nagrodzonej w tym roku pracy (na 
zdjęciu z prawej). – Konkretne szkice 
kompozycyjne zrobiłem jakieś trzy lata 
temu, zaś sam obraz namalowałem 

w tym roku z myślą o konkursie. Ko-
lorystycznie jest „radosny”, bo dużo 
na nim zieleni. Ale to dlatego, że jest 
tam dużo trawy. W sumie to jednak 
nie jest wesoły obraz Śląska. Na kon-
kurs wysłałem w sumie trzy obrazy, 
ale widocznie tylko ten był dobry, bo 
pozostałych to nawet nie widzę na wy-
stawie. Znaczy się: nie przeszły nawet 
przez pierwszą selekcję.

Jury w składzie: Jan Szmatloch 
(profesor sztuk plastycznych, były 
wieloletni kierownik pracowni druku 
wklęsłego w katedrze grafiki Akademii 
Sztuk Pięknych w Katowicach), Sonia 
Wilk (historyk sztuki, kierownik dzia-

łu plastyki nieprofesjonalnej Muzeum 
Śląskiego w Katowicach), Anna Gra-

bińska-Szczęśniak (etnolog, kierownik 
działu etnografii Muzeum Górnoślą-

skiego w Bytomiu), Andrzej Godoj 
(historyk, kierownik działu nauko-

wo-oświatowego Muzeum Miejskiego 
w Rudzie Śląskiej) i Ewelina Pieczka 

(etnolog, kierownik działu etnografii 
tej samej placówki, a od dwóch tygo-

dni jego nowa dyrektor) oceniło 186 
obrazów 78 twórców. Nagrody przy-

znano nie tylko Karpińskiemu, ale 
także Stefanowi Burdzyńskiemu (Czę-

stochowa), Józefowi Osdartemu i Ber-
nardowi Stankowi (obydwaj Ruda Śl.).

Tegoroczna edycja udowodniła, że 
nadal istnieje potrzeba organizowa-

nia przeglądów twórczości nieprofe-

sjonalnej i należy wspierać amatorski 
ruch plastyczny – podkreślano na 
podsumowaniu i wernisażu. A wysta-

wa tradycyjnie jest kalejdoskopem te-

matyki i wszelkiej techniki malarskiej. 
Są scenki rodzajowe, architektura, 
martwe natury, pejzaże, portrety, abs-
trakcje... Bardzo różnorodne są tak-

że zdolności, umiejętności i metody 
operowania pędzlem twórców. Ca-

łość tworzy wielobarwny – dosłow-

nie i w przenośni – pokaz naszych 
samorodnych artystów.  (jak)

Wielobarwny konkurs plastyczny powrócił do kalendarza regionalnych imprez

Upadek sukcesem zabrzanina  

Multum eksponatów 
prezentowanych jest na 
najnowszej ekspozycji 
Muzeum Miejskiego na 
piętrze Galerii Cafe Sile-

sia (Zabrze, ul. 3 Maja 6). 
Wystawa poświęcona jest 
obecnej dzielnicy, a kiedyś 
samodzielnej gminie i nosi 
po prostu tytuł Makoszo-

wy. Do jej powstania wy-
korzystano zbiory własne 
placówki, ale także z ko-

lekcji Janusza Jeżewskie-

go, Klaudii Kolar, Konrada 
Krupy, Filipa Warzechy, 
Włodzimiera Wysockiego 
oraz rodziny Martina Dud-

ka, która przybyła zresztą 
na wernisaż. 

Wystawa to przede wszyst-
kim gratka dla byłych lub 
obecnych makoszowian. Stare 
zdjęcia, mapy, ilustracje, rysun-

ki czy pocztówki ukazują nam 
jak znane miejsce wyglądało 
kiedyś i jakim ulegało zmia-

nom. Odnaleźć można swój 
dom, ulicę, podwórko, sklep. 
Na podstawie dokumentów 
da się prześledzić losy nie tyl-
ko konkretnych rodzin czy za-

kładów pracy, ale np. poznać 
historię straży pożarnej, klubu 
sportowego... Pierwszy raz 
w muzeum eksponowany jest 
np. złoty pas bokserski Wal-
ki Makoszowy! A są też całe 
kolekcje związane z życiem re-

ligijnym czy szkolnym, są też 
zdjęcia z pamiętnych powodzi 
nawiedzających ten rejon oraz 
największej w powojennej 
historii górniczej katastrofy, 
w której zginęło ponad 70 
pracowników kopalni.     

A sama historia Makoszów 
jest bogata. Nie wiadomo do-

kładnie kiedy powstały, ale 
pierwsza wzmianka o nich 
pochodzi z Rejestru wolnych 
chłopów ziemi bytomskiej 
datowanego na rok 1498. 
Jednym z wydarzeń, które 
umożliwiło szybki rozwój 
tego miejsca było urucho-

mienie w 1906 roku szybu 

Zero, który dwa lata później 
przemianowano wraz z wy-

budowana obok koksownią 
na zakład Delbrueckschachte. 
Dopiero w 1945 roku dostały 
nazwę Makoszowy. Od 1873 
wieś znajdowała się w powie-

cie zabrskim, zaś po podzia-

le Górnego Śląska w 1922 
roku znalazła się w granicach 
Polski. W 1951 roku, wraz 
z pięcioma innymi miejsco-

wościami, przyłączona została 
do Zabrza, w którym stała się 
jego najbardziej na południe 
wysuniętą dzielnicą. Na wy-

stawie znajduje się szczegó-

łowe kalendarium wydarzeń 
warte przestudiowania i sko-

relowania z eksponatami. 
Wystawa czynna będzie do 

końca stycznia przyszłego 
roku zaś dzisiaj (20 listopada, 
godz. 17) na parterze Galerii 
Cafe Silesia otwarta ma być 
kolejna ekspozycja Moje ży-
cie w kolorach będącą poka-

zem głównie prac malarskich 
członków stowarzyszenia Po-

godni i Aktywni.  (jak)

Dwie nowe wystawy w Galerii Cafe Silesia 
Poznaj Makoszowy
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Tego jeszcze w Pol-
sce nie było! Trip 
hop meets orchestra 
to pierwszy tego 
typu projekt kon-
certowy, w którym 
klasyczne brzmie-
nie instrumentów 
smyczkowych spo-
tyka się z beatem, 

elektroniką i hipnotycznymi wokalami. To ukłon w stronę 
legend trip hopu, podany we współczesnej, acz niezwykłej 
formie. W programie wieczoru utwory takich twórców jak 
m. in. Massive Attack, Portishead, Bjork, Unkle, Hoover-
phonic, Gorillaz – zaaranżowane na orkiestrę smyczkową, 
zespół instrumentalny (piano, gitara basowa, perkusja, di-
dżej) oraz trójkę wokalistów: Michała Kowalonka, Zuzy Ba-
biak i Mai Koman. A wszystko to dokładnie za tydzień 27 
listopada o godz. 19 w Domu Muzyki i Tańca. 

Trip hop to styl, który narodził się w angielskim Bristo-
lu, jako gatunek łączący elementy hip-hopu, elektroniki, 
dubu i soulu, wyróżniający się powolnymi tempami, ciężki-
mi basami i melancholijną aurą. Teraz ta unikalna estetyka 
w połączeniu z żywymi instrumentami orkiestrowymi i elek-
troniczną rytmiką jest formą hołdu dla pionierów gatunku, 
a zarazem sposobem jego ożywienia.  (jak) 

Trip hop na nowo

ü  TEGO NIE MOŻESZ PRZEGAPIĆ

TEATR NOWY
Zabrze, pl. Teatralny 1
tel. 32 271-32-56, 
          32 271-54-93

20 listopada (godz. 10) i 21 
listopada (godz. 10 i 19) – Ju-
liusz Słowacki Balladyna; 

ù 22-23 listopada (godz. 
18) – Magdalena Kostyszyn 
Ch...owa Pani Domu (ko-
media). O kobietach, które 
z humorem i z dystansem 
podchodzą do perfekcjoni-
zmu we własnym domu. Bez 
przymusu bycia zorganizo-
waną i ciągle gotową. Jest 
to też opowieść o prawdzi-
wych kryzysach, z którymi 
każda kobieta się zmaga. 
Spektakl z dużą dawką mu-
zyki; 26-27 listopada (godz. 
9 i 11) – Eric Emmanuel 
Schmitt Oskar i Pani Róża. 
Co zrobić, jeśli nagle okaże 
się, że nie mamy już czasu na 
życie? W takiej sytuacji zna-
lazł się 10-letni chłopczyk 
chory na białaczkę. Zmie-
rzyć się z dramatem pomaga 
mu tajemnicza Pani Róża, 
która namawia Oskara, by 
pisał listy do Szanownego 
Pana Boga, a każdy kolejny 
dzień z tych niewielu, jakie 
mu pozostały, traktował jak 
dziesięć lat swojego życia; 
28 listopada (godz. 19) – 
PREMIERA i 29 listopada 
(godz. 18) – Jordi Sanchez 
i Pep Anton Gomez Pół na 
pół. Przychodzi brat do bra-
ta, czyli rodzinna tragifarsa 
z chorą matką w tle… To 
historia o nas, o naszych re-
lacjach z najbliższymi, o tym 
co jest ważne i gdzie jest 
granica przyzwoitości…; 
29-30 listopada  (godz. 18) 
– Norm Foster Historie łóż-
kowe (komedia). 

MUZEUM GÓRNICTWA 
WĘGLOWEGO 
Zabrze, ul. 3 Maja 19 
tel. 32 630-30-91

22 listopada (godz. 15.45) 
– sala witrażowa: koncert  ze-
społu teatralno-muzycznego 
Chawira z Krakowa w ramach 
obchodów 107. rocznicy 
obrony Lwowa. Wieczór po-
przedzi o godz. 14 msza w ko-
ściele św. Anny oraz o godz. 
15 apel poległych, modlitwa 
i złożenie kwiatów pod krzy-
żem pamięci i obeliskiem 
z ziemią z Cmentarza Orląt 
Lwowskich i Katynia.

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA 
Filia nr 16 
Zabrze, ul. Banachiewicza 12 
tel. 32 273 52 17

WYSTAWA: Dinozaury 
(wystawa prac klubu Pinokio).

DOM MUZYKI i TAŃCA
Zabrze, ul. de Gaulle’a 17
tel. 32 271-56-41

20 listopada (godz. 19) 
– Prometeusz – akrobatycz-
no-muzyczne widowisko 
o tytanie, który wykradł bo-
gom ogień prezentowane jest 
w imponującym składzie (na 
scenie zobaczymy niemal 50 
artystów: tancerzy i akro-
batów, solistki,  chórzystów 
i muzyków  Orkiestra  Sile-
sian Art Collective); 21 listo-
pada (godz. 20) – Mamma 
Mia – Teatr Variete Muza 
z Koszalina przeniesie nas 
do lat 70. i czasów najwięk-
szej popularności szwedzkie-
go kwartetu Abba. W trakcie 
ponad dwóch godzin pozna-
my całą historię tego feno-
menu muzyki rozrywkowej 
i usłyszymy jego największe 
przeboje; 21 listopada (godz. 
18) – 10 tenorów – muzyczna 
podróż dziesięciu wokalistów 
przez najpiękniejsze arie, kla-
sykę światowego popu, muzy-
kę filmową, operetkę i utwo-
ry ludowe (przeboje takich 
artystów jak: Elvis Presley, 
Tom Jones, Roy Orbison czy 
Queen, a także poruszające 
utwory włoskie, hiszpańskie, 
polskie i gruzińskie; nie za-
braknie też humoru i dosko-
nałej interakcji z publiczno-
ścią); 

ù  23 listopada (godz. 19) 
– Krzysztof Cugowski z ze-
społem; 27 listopada (godz. 
19) – Trip hop meets orchestra 
(patrz rubryka Tego nie mo-
żesz przegapić); 28 listopada 
(godz. 18) – Tre Voci w pro-
gramie Ma Way ; 29 listopada 
(godz. 14) – Małe TGD Dzień 
Dziecka przez cały rok; 30 li-
stopada (godz. 18) – Andrzej-
kowa Śląska Gala.   

WYSTAWA: ilustracje Da-
niela Baranowskiego Eus 
Deus Kosmateus.  

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA
Filia nr 2
Zabrze, ul. Bytomska 28
tel. 32 274-59-22

WYSTAWA: Foto-Graficz-
nie (ekspozycja zdjęć i grafik 
uczniów i nauczycieli zabrzań-
skiego liceum plastycznego , 
których zaczynem był plener 
w Miejskim Ogrodzie Bota-
nicznym) ü 

CENTRUM AKTYWNOŚCI 
SENIORALNEJ
Zabrze, ul. Stalmacha 7  
tel. 512 810 491

28 listopada (godz. 9) – II 
wspólne pierniczenie, czyli 
pieczenie świątecznych sma-
kołyków z uczniami Zespołu 
Szkół Katolickich z Zabrza. 

PUB OFFICYNA 
Zabrze, ul. Wolności 211
tel. 786 11-56-18

ù  20 listopada (godz. 19) 
– Bartosz Zalewski Myślę więc 
pierdzę (stand up); 30 listopa-
da (godz. 18) – Jesienne śpie-
wanki (Ania i Bartek). 

DOK PAWŁÓW
Zabrze, ul. Sikorskiego 114, 
tel. 32 275-12-86

WYSTAWA: prace instruk-
torów klubu Pastel ZSM: 
Krzysztofa Rumina (założyciel 
i szef klubu), Katarzyny Kró-
lak, Eweliny Kabaczyńskiej 
i Agnieszki Pluszczewicz-For-
nal. Prawdziwy kalejdoskop 
tematyczny i wyrazowy, prócz 
malarstwa jest także prezento-
wana grafika i to nawet wielko-
formatowa. Mamy wspomnie-
nia, a raczej impresje z podroży 
czy wydarzeń, pejzaże, posta-
cie, ale także poetyckie i reflek-
syjne objaśnianie świata, a na-
wet odniesienia do religii czy 
roli kobiety we współczesnym 
świecie, ale także przyrodę.

MUZEUM MIEJSKIE
GALERIA CAFE SILESIA
Zabrze, ul. 3 Maja 6
tel. 32 777-05-01 

20 listopada (godz. 17) – 
otwarcie ekspozycji Moje ży-
cie w Kolorach. 

WYSTAWA: Makoszowy 
(historia dzielnicy Zabrza – 
więcej na str. 9).

SZYB MACIEJ
Zabrze, ul. Srebrna 6
tel. 32 276-17-76

Możliwość zwiedzania (ko-
nieczność rezerwacji miejsc) 
m.in. wieży i przyległych 
pogórniczych obiektów. Na 
miejscu czynne są postindu-
strialne restauracja i bistro.  

MUZEUM MIEJSKIE 
Ruda Śląska, ul. Wolności 26
tel. 32  248-44-57

WYSTAWA: najlepsze pra-
ce konkursu plastycznego dla 
twórców amatorów Rudzka 
Jesień (patrz str. 9); Czas to 
pieniądz. Historia cywiliza-
cji i ekonomii na przykładzie 
Rudy Śląskiej (stała ekspozy-
cja multimedialna).

ŚLĄSKI TEATR IMPRESARYJNY
Ruda Śląska, ul. Niedurnego 69 
tel. 32 244-29-52, 32 248-62-40 

ù 27 listopada (godz. 18) 
– Gang Olsena Ostatni skok! 
(koncert blues-rockowy); 28 li-
stopada (godz. 18) – Godajom 
mi Helmut – monodram w wy-
konaniu Sławomira Rosowskie-
go z cyklu Tyjater po naszymu, 
czyli po śląsku. Bohater opo-
wiada swoje życie po stracie 
ojca, który „gdzieś” zagubił się 
na wojnie w niemieckim woj-
sku. Doznał on wszystkiego, co 
może przeżyć sierota wojenny: 
tęsknoty za ojcem, szczęśliwych 
lat dorastania przy boku dziad-
ka, pogardy ze strony drugiego 
ojca nie Ślązaka, wielkiej miło-
ści do miejscowej dziewczyny, 
nieprawdopodobnego finału tej 
niezwykłej historii i innych bo-
lesnych doświadczeń. 

WYSTAWA: Góry nieoczy-
wiste (ekspozycja najlepszych 
prac konkursu fotograficz-
nego zorganizowanego w ra-
mach imprezy Lawiny).  

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA
CZYTELNIA OGÓLNA
Zabrze, ul. Wyzwolenia 4
tel. 32 271-19-80

27 listopada (godz. 15) – Co 
warto czytać dzieciom: warsz-
taty z Joanną Szeligowską, 
współtwórczynią kampanii 
czytajMY. 

FILHARMONIA ZABRZAŃSKA
Zabrze, ul. Park Hutniczy 7
tel. 32 271-47-17 

21 listopada (godz. 18) – 
koncert z okazji 200. roczni-
cy urodzin Johanna Starussa: 
w programie jego uwertury, 
walce, marsze i polki (orkie-
strą Symfoniczną Filharmo-
nii Zabrzańskiej dyrygować 
będzie Sławomir Chrzanow-
ski); 28 listopada (godz. 18) 
– Mam ochotę na chwileczkę 
zapomnienia (andrzejkowy 
wieczór z muzyką filmową).  

MOK GUIDO
Zabrze, ul. 3 Maja 91a
tel. 32 278-08-02

22 listopada (godz. 12) – 
gala 80-lecia Zespołu Szkół nr 
3 w Zabrzu; 

ù 23 listopada (godz. 
16) – Być kobietą, czyli sza-
leństwa dojrzalej młodości 
(spektakl w reżyserii Łukasza 
Chojeckiego o sześciu kobie-
tach celebrujących 60. urodzi-
ny i wspominających „dawne 
czasy”); 25 listopada (godz. 
12.30) – Na zdrowie... Czytaj! 
(seminarium dla nauczycieli 
i bibliotekarzy poświęcone te-
rapeutycznej i społecznej roli 
literatury (konieczność rezer-
wacji miejsc e-mail: warszta-
ty@biblioteka.zabrze.pl). 
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Ich czworo, czyli rzecz o miłości i przyjaźni. Komedia oby-

czajowa z Marcinem Dorocińskim w jednej z ról. Michał i 
Ewa, Kasia i Bartek. Dwa zaprzyjaźnione małżeństwa, jedno 
poukładane, drugie wręcz przeciwnie, wciąż zmagające się z 
długami. Nagłe wyznanie komplikuje ich relację i wywołuje 
konflikt, w który angażują się kolejne osoby. Małżeńska farsa 
w reżyserii Michała Grzybowskiego. Pośród obsady znajduje 
się Marcin Dorociński.
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HITY TYGODNIA

na ekranachna ekranach
22 listopada (sobota), godz. 23.35

Szpieg, który mnie rzucił komedia sensacyjna

23 listopada (niedziela), godz. 22.35       Herkules        film przygodowy

Audrey i Morgan to dwie, 
trzydziestoletnie mieszkanki 
Los Angeles. Dzieli je wiele 
- Audrey jest uroczą, skrom-

ną dziewczyną, którą nie po 
drodze z ryzykiem i sponta-

nicznymi przygodami, a Mor-
gan to nieprzewidywalna eks-

Grecki półbóg Herkules jest synem potężnego Zeusa. Jego życie było pełne cierpienia i bólu. 
Po wykonaniu legendarnych dwunastu prac Herkules zostaje zdradzony przez boginię Herę. 
Traci żonę i córki. Aby zagłuszyć cierpienie, toczy krwawe bitwy, które przynoszą mu ukojenie. 
Towarzyszy mu sześciu gotowych na wszystko straceńców. Król Tracji proponuje Herkulesowi i 
jego kompanom, by za sowitą opłatą szkolili żołnierzy. Uważa, że dzięki temu jego armia stanie 
się najpotężniejsza na świecie.

21 listopada (piątek), godz. 22.10

Biały potok komedia

21 listopada (piątek), godz. 22.40

Łowca i Królowa Lodu film fantastyczny

Poznajcie historię, która poprzedzała wydarzenia znane 
z opowieści o Królewnie Śnieżce. Zła królowa Ravenna zdra-

dza swoją dobrą siostrę Freyę, zamrażając jej serce i uwalnia-

jąc jej mrożącą moc, z której Freya nie zdawała sobie sprawy. 
Freya udaje się do królestwa na dalekiej Północy, gdzie tworzy 
armię mających strzec ją łowców, którym przyświeca jedna za-

sada - nigdy się nie zakochać. Gdy między dwiema królowymi 
rozpoczyna się wojna o dominację, najlepszy Łowca, Eric i wo-

jowniczka Sarah muszą pomóc Freyi w pokonaniu złej siostry.

22 listopada (sobota), godz. 21.25

Hotel Mumbaj dramat obyczajowy

Wieczór 26 listopada 2008. Tętniącym życiem Mumbajem 
wstrząsa seria zamachów bombowych. Islamscy terroryści, 
siejąc chaos i zniszczenie, wdzierają się z bronią do najważ-

niejszych budynków miasta, w tym ekskluzywnego hotelu Taj 
Mahal. Ponad tysiąc gości i pracowników hotelu zostaje uwię-

zionych w wielopiętrowym labiryncie, w którym za każdym 
rogiem czai się śmierć. 

trawertyczka, która kocha 
szaleństwo. Mimo tak wielu 
różnic, kobiety od lat są naj-
lepszymi przyjaciółkami. Ich 
poukładane życie gwałtow-

nie odwraca się do góry no-

gami, gdy okazuje się, że były 
chłopak Audrey jest… su-

peragentem, którego tropią 
świetnie wyszkoleni zabójcy.

Trzydziestolatki przy-

padkowo wpadają w sam 
środek gigantycznej afery 
międzynarodowej i stają się 
posiadaczkami informacji, 
które poszukują najlepsze 
wywiady z całego świata. 
Aby ocalić swoje życia, Au-

drey i Morgan z dnia na 
dzień będą musiały zmienić 
tożsamość, uciec do Europy 
i zrobić wszystko, aby urato-

wać świat.

O G Ł O S Z E N I E

eprasa.pl bf282a014d



GŁOS12 N A U K A   (20.11.2025) Nr 47

O G Ł O S Z E N I A

ü NIERUCHOMOŚCI
  

Skup 
nieruchomości: 

Mieszkania, domy, 
kamienice,  
udziały w 

nieruchomościach, 
do remontu, 
zadłużone, 

 z komornikiem,  
z lokatorami, 

nieznany 
współwłaściciel i 
inne problemy 

prawne. 
736-083-054

ü NAUKA/PRACA
  

MATEMATYKA. 510-344-
894

ü SZUKAM PRACY
  

SPRZĄTANIE nagrobków. 

Tel. 786-339-229

ü KUPNO/SPRZEDAŻ
  

AUTO– SKUP. Kupię każdy sa-
mochód osobowy, dostawczy. 
509-796-001, 798-835-341

AUTO-SKUP gotówka oso-
bowe, dostawcze. Wszystkie 
marki, roczniki. 602-871-
305, 515-274-430

AU T O Z ŁO M O WA N I E . 
515-274-430

ü RÓŻNE
  

ŁAZIENKA– remont również 
dla niepełnosprawnych. Tel. 
507055024

CENTRALNE ogrzewanie, 
instalacje wod.– kan., gaz, 
ceny hurtowe. Projekt, wy-

cena gratis. 20 lat doświad-

czenia! 501-479-197

ODNAWIANIE wanien. 

32/384-91-98, 501-707-632

O G Ł O S Z E N I E

ogłasza przetarg na ustanowienie
 i zbycie prawa odrębnej własności nieruchomości lokalowej 

w trybie ustnego przetargu nieograniczonego (licytacji),

 który odbędzie się dnia 26.11.2025 r. 
Szczegóły na stronie  www.perspektywa.com.pl 

 w zakładce przetargi lub pod numerem tel. 32 243 96 37 w. 21.

Międzyzakładowa Górnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa 

„PERSPEKTYWA” z siedzibą w Rudzie Śląskiej 7 
przy ul. ks. L. Tunkla 147 

Od 30 lat wydział orga-
nizacji i zarządzania, który 
działa przy ulicy Roosevelta 
26,  jest jednym z ważniej-
szych ośrodków naukowych 
w Zabrzu. Kształci specja-
listów m.in. w zakresie: 
technologii kognitywnych 
i mediów społecznościo-
wych, zarządzania, logistyki, 
analityki biznesowej, lingwi-
styki stosowanej oraz zarzą-
dzania i inżynierii produkcji. 
– Bardzo mi miło, że mogę re-

prezentować miasto Zabrze, 
które już od 30 lat szczyci się 
funkcjonowaniem tegoż wy-

działu Politechniki Śląskiej. 
Miasto, które korzysta oczy-

wiście z tego, że taki wydział 
renomowanej uczelni ma tu-

taj swoje mury, ale nie tylko 
mury. Ma przede wszystkim 
ludzi, pracowników, studen-

tów, wszystkich, którzy przy-

czyniają się do nieustającego 
rozwoju wydziału, uczelni, 
ale i całego otoczenia gospo-

darczo-społecznego Zabrza 
– mówił do zgromadzonych 
prezydent. 

Głos zabrał oczywiście 
także rektor Politechniki 
Śląskiej, profesor Marek Pa-
wełczyk, który podkreślił, 
że Zabrze to świetne miejsce 
do rozwijania działalności 
naukowej. – To miasto po-

łożone pomiędzy Gliwicami 
a Katowicami, gdzie Politech-

nika Śląska prowadzi swoją 
działalność. To miejsce, gdzie 
studenci funkcjonują także 
w bardzo dobrym towarzy-

stwie. W kampusie zabrzań-

skim działa bowiem również 
wydział inżynierii biome-

dycznej. Dwa wydziały wza-

jemnie motywujące się, co 
sprzyja rozwojowi i prowa-

dzeniu interdyscyplinarnych 
badań – mówił rektor. 

Podczas gali wręczono tak-
że nagrody Lider Zarządza-
nia, wyróżniając osoby szcze-
gólnie zasłużone dla nauki, 
administracji i gospodarki. 
W kategorii nauka otrzymał 
ją sam rektor, w kategorii 
administracja publiczna do-
ceniono Elżbietę Korecką 
(dyrektor Powiatowego Urzę-
du Pracy w Zabrzu), Mał-
gorzatę Mańkę-Szulik (była 
prezydent Zabrza i obecna 
prorektor Akademii Śląskiej), 
a także obecnego włodarza 
gminy i społecznika – prezy-
denta Żbikowskiego. Z kolei 
w kategorii gospodarka Lide-
rem Zarządzania okrzyknięto 
Marka Staszka (prezes DB 
Cargo Polska) oraz Jerzego 
Górę (prezes firmy dewelo-
perskiej Dom100.eu). Nagro-
dy wszystkim wręczyła dzie-
kan zabrzańskiego wydziału 
Aleksandra Kuzior.  (pej)

Zabrzański wydział Politechniki Śląskiej hucznie świętował 30-lecie istnienia

Wielki jubileuszZwieńczeniem dwu-
dniowego świętowania 
jubileuszu 30-lecia za-
brzańskiego wydziału or-
ganizacji i zarządzania 
Politechniki Śląskiej był 
wtorkowy (18 listopada) 
koncert w Domu Muzyki 
i Tańca, podczas które-
go na scenie wystąpił ze-
spół Feel i jego lider Piotr 
Kupicha. Wydarzenie to 
zgromadziło przedstawi-
cieli świata nauki, biz-
nesu, administracji pu-
blicznej, mediów, a także 
studentów i absolwentów. 
Jak podkreślano, trzy de-
kady działalności wydziału 
to lata pracy, współpracy 
i rozwoju: zarówno nauko-
wego, jak i społecznego. 
Jubileusz stał się okazją 
do licznych podsumowań, 
spotkań, wykładów i pu-
blikacji naukowych oraz 
wyrażenia wdzięczności 
osobom, które od począt-
ku tworzyły i wzmacniały 
potencjał tej ważnej dla 
naszego miasta jednost-
ki akademickiej. Z tego 
względu wśród uczestni-
ków jubileuszowych uro-
czystości znalazł się także 
prezydent Zabrza Kamil 
Żbikowski. U

M
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– Celem programu „Czyste 
Zabrze” jest nie tylko mo-
dernizacja domów, ale też 
wspólna walka o czystsze 
powietrze. Każdy mieszka-
niec, który zdecyduje się na 
udział, realnie przyczynia 
się do poprawy jakości życia 
w naszym mieście – podkre-
śla prezydent Zabrza Kamil 
Żbikowski. 

Projekt jest współfinanso-
wany z funduszy europej-
skich na lata 2021–2027. 
Jego celem jest rozwój ener-
getyki opartej na odnawial-

nych źródłach energii. W Za-
brzu docelowo planowany 
jest montaż 359 instalacji 
OZE, w tym: 201 instalacji 
fotowoltaicznych, 143 pomp 
ciepła oraz 15 magazynów 
energii. W trwającym wła-
śnie naborze uzupełniającym 
wciąż można się ubiegać 
o dotacje za zakup: 11 pomp 
ciepła, 27 instalacji fotowol-
taicznych oraz 14 zestawów 
łączonych obydwu urządzeń. 
Natomiast w przypadku ma-
gazynów energii prowadzony 
jest nabór na listy rezerwowe.

Dofinansowanie mogą 
otrzymać mieszkańcy, którzy 
są właścicielami lub współ-
właścicielami domu jedno-
rodzinnego w granicach Za-
brza, mają uregulowany stan 
prawny nieruchomości, nie 
zalegają z podatkami i opła-
tami za odpady. Formę papie-
rową wniosku można składać 
w Urzędzie Miejskim (Za-
brze, ul. Wolności 286, pokój 
209), ale dokumenty można 
przesłać też przez platformę 
ePUAP (adres: /2478/Skryt-
kaESP), podpisując go profi-
lem zaufanym lub podpisem 
kwalifikowanym.  (pej)

Miasto dofinansowuje zakup ekologicznych źródeł energii

Ostatni dzwonek
Już tylko do piątku (21 listopada) mieszkańcy Za-

brza mogą składać wnioski na dofinansowanie zaku-

pu i montaż fotowoltaiki lub pomp ciepła (ewentual-
nie obydwu tych urządzeń jednocześnie) w ramach 
naboru uzupełniającego unijnego programu Czyste 
Zabrze, transformacja energetyczna miasta – bu-

dynki mieszkalne. To szansa, by obniżyć rachunki 
i żyć ekologicznie – bez smogu i z czystą energią 
w domu. W zależności od rodzaju inwestycji i do-

stępnych środków, miasto może pokryć nawet 95 
procent kosztów instalacji.

Zakończyła się kolejna 
edycja konkursu Zielone 
Zabrze, jednego z najbar-
dziej rozpoznawalnych 
miejskich przedsięwzięć 
promujących ekologiczne 
postawy. Konkurs odbywa 
się nieprzerwanie od 1996 
roku i przez te blisko trzy 
dekady stał się elementem 
lokalnej tradycji – wyda-

rzeniem, na które czeka-

ją zarówno działkowcy, 
jak i mieszkańcy osiedli. 
Organizatorem tych zma-

gań jest Urząd Miejski 
w Zabrzu, a jego celem jest 
promowanie troski o zieleń 
i estetykę w mieście, kre-

atywności i rozwiązań, któ-

re pozytywnie wpływają na 
poprawę jakości przestrze-

ni miejskiej. 

– W tym roku do rywaliza-
cji zgłosiło się kilkudziesięciu 
uczestników. Byli to nie tyl-
ko właściciele ogrodów, ale 
też wspólnoty mieszkaniowe, 
szkoły, przedszkola, zakłady 
pracy, ogrody działkowe oraz 
mieszkańcy pielęgnujący bal-
kony i tarasy. Sponsorem kon-
kursu zaś była firma InPost, 
która przekazała 20 tysięcy 
złotych na nagrody oraz 10 
tysięcy złotych na organizację 
gali finałowej w Dzielnicowym 
Ośrodku Kultury w Pawłowie, 
podczas której wręczono nagro-
dy i wyróżnienia – informuje 
Rafał Kulig, rzecznik prasowy 
Urzędu Miej skiego w Zabrzu. 

Do zmagań zakwalifikowa-
no 26 ogrodów i zieleńców, 
które specjalna komisja oce-
niała według szczegółowych 
kryteriów – od estetyki i traf-
ności doboru roślin, po ekolo-

giczne rozwiązania stosowane 
przez właścicieli. O zwycię-
stwie decydowała sumarycz-
na punktacja, na którą złoży-
ła się ocena za m.in.: ogólne 
wrażenie (0–10 pkt), dobór 
roślin do stanowiska (0–10 
pkt) oraz rozwiązania ekolo-
giczne, takie jak podlewanie 
deszczówką, kompostowniki 
czy stosowanie biopreparatów 
(od 0 do 15 pkt dla większo-
ści kategorii; 0–5 pkt dla bal-
konów). W kategorii „ogród 
przydomowy” pierwsze miej-
sce zajęła Aleksandra Kobus, 
drugi był Jan Mnich, a trzecia 
Sylwia Gradzik. W kategorii 
„zieleniec osiedlowy, przy-
zakładowy, szkolny, przed-
szkolny” nagrody trafiły do 
Marleny Małek-Błaszczyk 
(stowarzyszenie Kartel Kultu-
ralny), Moniki Banaś (dyrek-
tor Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego nr 9) oraz Jolanty 
Kosczielny (dyrektor Przed-
szkola nr 48). Z kolei Łucja 
Goczoł bezapelacyjnie naj-
piękniej udekorowała ziele-
nią swój balkon i taras. Nato-
miast za najlepiej zazielenione 
i ukwiecone uznano ogródki 
działkowe Heleny i Rafała 
Krzywoniów, a ponadto Marii 
Kołodziej i Grażyny Supru-
niuk. 

Oprócz satysfakcji z try-
umfu w konkursowych zma-
gań, najlepiej oceniani laure-
aci trzech pierwszych miejsc 
w poszczególnych kategoriach 
zainkasowali nagrody pienięż-

ne wahające się od 550 zło-
tych do nawet 2,5 tys. złotych. 

Do rozstrzygniętego w paź-
dzierniku konkursu nawiązał 
podczas ostatniej sesji Rady 
Miasta prezydent Zabrza Ka-
mil Żbikowski. – Nowością 
tegorocznej edycji była zmiana 
formuły oceny – zamiast tra-
dycyjnych odwiedzin komisji, 
uczestnicy przesyłali zdjęcia 
swoich ogrodów, co pozwoliło 
zaprezentować je w najpięk-
niejszym momencie sezonu. 
Wprowadzono również dodat-
kowe kryteria ekologiczne, za-
chęcające do kompostowania, 
wykorzystywania deszczówki 
oraz stosowania naturalnych 
biopreparatów zamiast środ-
ków chemicznych – podkreślał 
prezydent. Jak zwrócił uwagę, 
w tym roku wyróżniono dwa 
zabrzańskie przedszkola, któ-
re od najmłodszych lat kształ-
tują wśród dzieci świadomość 
ekologiczną. – Po raz pierwszy 
pojawił się również ogród spo-
łeczny – Oberiba w Rokitnicy, 
prowadzony przez Kartel Kul-
turalny, który został docenio-
ny za integrację lokalnej spo-
łeczności. Tegoroczna edycja 
pokazała, że zabrzanie coraz 
chętniej angażują się w działa-
nia na rzecz ekologii i estety-
ki swojego otoczenia – dodał 
prezydent miasta.

Informując o finale tego-
rocznej edycji przyrodniczych 
zmagań, Urząd Miejski pod-
kreślał, że Zielone Zabrze 
od lat jest czymś więcej niż 
zwykłą prezentacją pięknych 
ogrodów. To święto lokalnych 
społeczności i inicjatywa, któ-
ra łączy pokolenia i inspiruje 
do tworzenia wyjątkowych 
zielonych przestrzeni.  (pej)

Ukwiecone ogrody, oszałamiające zieleńce, kolorowe balkony… 

Zielone Zabrze 
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II LIGA KOBIET Już trzeciej 
porażki w sezonie doznały mło-

de zawodniczki SPR Pogoń, 
które tym razem – po heroicz-

nej walce – uległy u siebie fawo-

ryzowanej ekipie Beskidzkiego 
Handballu. Wprawdzie gospo-

dynie przegrywały przez cały 
mecz różnicą 2-4 trafień, a w 59 
minucie wynik był wciąż bardzo 
niekorzystny (27:31). I wtedy 
zabrzanki ruszyły do ostatnie-

go, nieco desperackiego ataku, 
co dało zaskujaco dobry efekt: 
trzykrotnie przechwyciły pił-
kę i błyskawicznie zmniejszyły 
stratę do jednej bramki! Nieste-

ty, na wyrównanie już zabrakło 
czasu… 

Po tym niepowodzeniu SPR 
Pogoń zajmuje (z dorobkiem 3 
punktów w czterech meczach) 
w tabeli szóste miejsce. Liderem 
jest Ruch Handball Chorzów, 

a wiceliderem wspomniany Be-

skidzki Handball (obydwie dru-

żyny mają 12 punktów).  (a)

l SPR POGOŃ ZABRZE 
– BESKIDZKI HANDBALL 
WILKOWICE 30:31 (14:16). 
SPR Górnik: Borodajko 1, 
Zrebska 3, Zubel, Schrammek, 
Lewandowska 2, Moroń 3, 
Gozdecka 8, Seremet, Sikorska 
6, Jeruszka 1, Pietrowska 6.
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ü SIATKÓWKA

ü PIŁKA RĘCZNA

PIŁKA NOŻNA
PKO BP EKSTRAKLA-

SA: Górnik Zabrze – Wisła 
Płock (21 listopada, godz. 
20.30 – Zabrze-Centrum 
Południe, ul. Roosevelta 81; 
transmisja w kodowanych 
telewizjach Canal+Sport, 
Canal+Sport3 i Canal+4K 
Ultra HD oraz w aplikacji 
Canal+).  

BETCLIC III LIGA. Grupa 
III: GKS Pniówek 74 Pawło-

wice – Górnik II Zabrze (21 
listopada, godz. 13).

KLASA OKRĘGOWA. 
Grupa śląska I (Zabrze-By-
tom): Silesia Miechowice 
Bytom – MOSiR Sparta 
Zabrze (22 listopada, godz. 
13).

MAJER KLASA A. Po-
dokręg Zabrze: Walka Za-

brze – Naprzód Żernica (23 
listopada, godz. 15 – Za-

brze-os. Janek, ul. Jaskół-
cza 40).

EUROKAN KLASA C. 
Podokręg Zabrze: MKS Za-

brze-Kończyce – Piast Paw-

łów (22 listopada, godz. 13 
– Zabrze-Kończyce, ul. Do-

rotki 1).
CENTRALNA LIGA JU-

NIORÓW: Miedź Legnica 
– Górnik Zabrze (23 listopa-

da, godz. 12).
CENTRALNA LIGA JU-

NIORÓW U-17. Grupa II: 
Miedź Legnica – Górnik Za-

brze (23 listopada, godz. 12).
CENTRALNA LIGA JU-

NIORÓW U-15. Grupa C: 
Raków Częstochowa – Gór-
nik Zabrze (22 listopada, 
godz. 11).

PIŁKA RĘCZNA
I LIGA MĘŻCZYZN. 

Grupa D: MTS Chrzanów 
– SPR Górnik Zabrze (22 li-
stopada, godz. 18).

II LIGA KOBIET. Grupa 
4: AZS AGH Kraków – SPR 
Pogoń Zabrze przełożony na 
11 stycznia 2026.

SIATKÓWKA

II LIGA ŚLĄSKA KO-
BIET. Grupa 1: UKS Spar-
takus Zabrze – AS Rudzi-
niec (21 listopada, godz. 
18 – Zabrze-Zaborze, ul. 
Olchowa 2), SV Debacom 
MOSiR Zabrze pauzuje. 

AIKIDO
AKTYWNE ZABRZE. 

Europejska Federacja 
Yoshikan Aikido organizuje 
26 listopada (godz. 20-21) 
trening dla osób dorosłych 
w swej siedzibie (Zabrze, 
ul. Św. Urbana 9); zapisy 
bezpośrednio u instruktora 
(tel. 792 212-920). 

LEKKOATLETYKA
NIGHT RUNNERS. 

Najbliższe wieczorne (godz. 
20-21) biegi dla amatorów 
odbędą się 20 listopada 
(start z parkingu dyskon-

tu Aldi przy alei Wojciecha 
Korfantego) oraz 25 listo-

pada (start z parkingu pie-

karni Kłos przy ulicy Karola 
Goduli 10). Każdy uczest-
nik zajęć powinien mieć 
w swoim ubiorze element 
odblaskowy oraz w mia-

rę możliwości oświetlenie 
(czołówka). 

SZACHY 
SZACHY Z KULTU-

RĄ. Impreza odbędzie się 
20 listopada (godz. 17.30) 
w Dzielnicowym Ośrodku 
Kultury (Zabrze-Grzybowi-
ce, ul. Badestinusa 6).

ü SPORTOWY
 KALENDARZYK

Końcówka bez happy endu

II LIGA ŚLĄSKA KOBIET 
W ubiegły weekend rozegrano 
w grupie pierwszej tylko mecz 
w Radzionkowie, w którym 

ekipa z Ożarowic zmierzyła się 
z zabrzańskim Debacom MO-

SiR-em. Ekipa gości zakończyła 
je minimalnym zwycięstwem, 

ale… – Spotkanie nie należało 
do najłatwiejszych – dużo nie-

dokładności i błędów własnych 
utrudniało złapanie rytmu gry. 
Mimo tego nasz zespół pokazał 
charakter i wolę walki! Po czte-

rech zmiennych setach o wyniku 
miał zdecydować tie-break. Pew-

ne i bardzo dobre wejście w pią-

tą partię dało nam szybkie pro-

wadzenie, które utrzymałyśmy 
do końca, kontrolując przebieg 
gry – relacjonują zabrzanki. 

Oczywiście wygrana 3:2 cie-

szy, ale za nią zespół dopisał so-

bie do tabeli jednak tylko dwa 
punkty (za wygrane 3:0 lub 3:1 
zdobywa się trzy), co jednak 
i tak – wobec pauzy Spartakusa 
Zabrze – pozwoliło mu wró-

cić w tabeli na drugie miejsce. 
Liderem niezmiennie jest AS 
Rudziniec, który ma na koncie 
komplet czterech zwycięstw. 
l KS LOB OŻAROWI-

CE – SV DEBACOM MOSIR 
ZABRZE 2:3 (25:18, 20:25, 
22:25, 25:19, 11:15).

Dwa przegrane sety, 
dwa zdobyte punkty

Zawodniczki Debacom MOSiR-u w euforii po wygranej 
w Radzionkowie.

III LIGA GRUPA III Górnik II Zabrze – Karkonosze Jelenia Góra 
1-2 (1-1): Abdullahi (15) – Kasprzyk (21 i 86). Tabela: 1. Lechia 
Zielona Góra 17 spotkań, 38 punktów (bramki: 46-9); 2. Sparta 
Katowice 17, 38 (28-13); 3. Górnik Polkowice 17, 36 (31-19); … 
13. Górnik II 17, 18 (27-26).

KLASA OKRĘGOWA Grupa śląska I (Zabrze-Bytom): LKS Ży-
glin Miasteczko Śląskie – MOSiR Sparta Zabrze 1-2 (1-1): Deptała 
(32) – Sosinka (22), Furczyk (87). Tabela: 1. Unia Strzybnica Tar-
nowskie Góry 17, 40 (40-21); 2. Start Sierakowice 15, 38 (47-13); 
3. ŁTS Łabędy Gliwice 16, 33 (53-29); 4. MOSiR Sparta 15, 31 
(34-21).

MAJER KLASA A Podokręg Zabrze: Walka Zabrze – KS 94 Ra-
chowice 0-0; Młodość Rudno – Gwarek Zabrze 1-5 (1-1): Nowak 
(43) – Wawrzak (4, 50, 70 i 81), Leśnik (78); Tęcza Wielowieś – 
MKS Zaborze 3-1 (1-1): Dziambor (38 i 58), Osman (60) – Krause 
(17). Tabela: 1. Carbo Gliwice 15, 33 (62-35); 2. Walka 14, 30 
(24-12); 3. Sokół Łany Wielkie 15, 29 (31-16);… 10. Gwarek 15, 
20 (41-33);… 13. Zaborze 15, 14 (18-29).

EUROTECH KLASA B Podokręg Zabrze: Leśnik Łącza – Grzy-
bowicki KS Zabrze 6-1 (1-0): Blaszek (44), Jaworskij (46), Lesz-

czyński (50), Łutowicz (57), Herei (83), Szulha (85) – Radzikowski 
(56); Quo Vadis Makoszowy – Ślązak Bycina 0-2 (0-0): Cieślik 
(65), Wolany (80). Tabela po rundzie jesiennej poniżej.

EUROKAN KLASA C Podokręg Zabrze: LKS 35 Gierałtowice – 
Walka II Zabrze 8-0 (5-0): Janicki (15), Kozdroń (17), Oleś (28, 
42, 75 i 81), Promny (69); Piast Pawłów – Orły Bojszów 3-3 (2-2): 
Rogulski (6 i 37), Wilczek (47) – Hluzow (2 i 45), Szałek (90+4); 
MKS II Zabrze-Kończyce – Tempo II Paniówki 2-2 (1-1): Zawadz-

ki (40), Kapała (74) – Szołtysek (32), Bińkowski (89); LKS 45 Buja-
ków Mikołów – MKS Zabrze-Kończyce 6-2 (2-0): Borowski (28), 
Duk (30), Nieradka (59), Słowik (67) – Jańczak (68), Gabryś (74); 
Start Kleszczów – Trampkarz 22 Biskupice 2-6 (1-4): Jędrzejewski 
(31 i 80) – Siwek (2 i 8), Abdulazeez (12 i 33), Dąbkowski (85), 
Krawczak (74). Tabela: 1. Brasil Florian Czekanów 15, 39 (62-20); 
2. LKS 45 Bujaków 15, 39 (73-26); 3. Kończyce II 15, 38 (83-18); 
4. Biskupice 15, 34 (49-27);… 11. Pawłów 14, 13 (22-43);… 13. 
Kończyce 14, 12 (28-42);… 15. Walka II 15, 4 (19-75).

CENTRALNA LIGA JUNIORÓW Lech Poznań – Górnik Zabrze 
1-2 (1-2): Delikat (22) – Skiba (2), Płocica (15). Tabela: 1. Lech 
Poznań 15, 33 (45-24); 2. Zagłębie Lubin 15, 33 (29-19); 3. Miedź 
Legnica 15, 33 (30-14); 4. Górnik 15, 31 (36-27).

CENTRALNA LIGA JUNIORÓW U-17 Grupa II: Górnik Zabrze 
– KS Stilon Gorzów Wielkopolski 4-1 (3-1): Świerkowski (16, 77 
i 82), Kempys (43) – Pawłowski (36). Tabela: 1. FASE Szczecin 15, 
37 (54-17); 2. Śląsk Wrocław 15, 34 (51-13); 3. Górnik 15, 34 
(37-20).

CENTRALNA LIGA JUNIORÓW U-15 Grupa C: Miedź Legnica – 
Górnik Zabrze 0-2 (0-0): Latos (60), Janica (74). Tabela: 1. Śląsk 
Wrocław 13, 35 (75-9); 2. Zagłębie Lubin 13, 34 (58-16); 3. Gór-
nik 13, 34 (47-13).

III LIGA KOBIET GRUPA III Górnik Zabrze – Komax Unia Opole 
1-0 (0-0): Tadeusiak (54). Tabela po rundzie jesiennej poniżej.

tabela po 15. kolejce 

KLASA B ZABRZE
 1. Drama Kamieniec 13 31 10-1– 2 51-17
 2. Leśnik Łącza 13 29  9-2– 2 42-12
 3. Czarni Pyskowice 13 28  9-1– 3 40-27
 4. Ślązak Bycina 13 28  9-1– 3 28-13
 5. Przyszowice II 13 26  8-2– 3 64-25
 6. Naprzód Łubie 13 24  7-3– 3 40-17
 7. Naprzód Świbie 13 19  6-1– 6 32-30
 8. Olimpia Pławniowice 13 14  3-5– 5 18-24
 9. Pogoń Ziemięcice 13 14  4-2– 7 22-38
10. Orzeł Paczyna 13 14  4-2– 7 25-46
11. QUO VADIS  13 13  4-1– 8 27-43
12. Przyszłość Ciochowice 13 10  3-1– 9 23-41
13. Amator Rudziniec 13  7 2-1-10 17-67
14. GRZYBOWICKI KS 13  4 1-1-11 20-49

III LIGA KOBIET grupa III
 1. Ślęza II Wrocław 11 31 10-1– 0 47– 9 
 2. FemGol Lubin 11 25  8-1– 2 61-12
 3. Polonia Tychy 11 24  8-0– 3 27-14 
 4. MUKS Kostrzyn nad Odrą 10 21  7-0– 3 39-27
 5. GKS Tychy 11 19  6-1– 4 32-21 
 6. Moto Jelcz Oława 10 19  6-1– 3 43-16 
 7. Mitech Żywiec 11 16  5-1– 5 35-23 
 8. Przylep Zielona Góra 11 12  4-0– 7 27-57
 9. KKS GÓRNIK ZABRZE  11  9  3-0– 8 15-62 
10. LKS Goczałkowice Zdrój 11  9  3-0– 8 13-28 
11. Unia Opole 11  4  1-1– 9 12-38 
12. Rolnik Głogówek 11  3  1-0-10  7-51 

Zaległy mecz Kostrzyn n/O. – Moto Jelcz zostanie rozegra-

ny wiosną.

 W poszczególnych kolumnach: miejsce, zespół, rozegrane me-

cze, punkty, zwycięstwa-remisy-porażki, bramki strzelone-stra-

cone. 

Piłkarski półmetek

Grzybowice ostatnie
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1/32 finału:  Legia II Warszawa – Górnik 0-3 (Chłań, Zahović, Lukoszek)
1/16 finału:  Arka Gdynia – Górnik 1-2 (Ambros, Szcześniak)
1/8 finału: Lechia Gdańsk - Górnik 2 grudnia, godz. 17.30 

PUCHAR POLSKI 2026

Górnik –  Lechia Gdańsk 2-1 (Lukoszek, Kubicki)
Piast Gliwice –  Górnik  0-1 (Janża)
Lech Poznań –  Górnik  2-1 (Sow)
Górnik –  Termalica  0-1 

Pogoń Szczecin –  Górnik  0-3 (Liseth, Janża, Sow)
Górnik –  GKS Katowice 3-0 (Hellebrand, Liseth, samob.)
Górnik –  Motor Lublin 0-1
Raków Częstochowa –  Górnik 0-1 (Sow)
Górnik –  Widzew Łódź 3-2 (Kubicki, Liseth, Sow)
Cracovia Kraków –  Górnik 1-1 (Liseth)
Górnik –  Legia Warszawa 3-1 (Sow 2, Chłań)
Korona Kielce –  Górnik 1-1 (Janicki)
Górnik –  Jagiellonia Białystok 2-1 (Hellebrand,  samob.)
Górnik – Arka Gdynia 5-1 (Liseth, Chłań,  
          Hellebrand, Sow, Zahović)
KGHM Zagłębie Lubin –  Górnik 2-0
Górnik –  Wisła Płock 21 listopada, godz. 20.30 

Radomiak Radom –  Górnik 28 listopada, godz. 20.30 

Lechia –  Górnik  5 grudnia, godz. 20.30 

EKSTRAKLASA jesień 2025

 1. GÓRNIK 29 26-14
 2. Jagiellonia* 27 27-18
 3. Wisła* (b) 26 19-10
 4. Raków*  23 20-18
 5. Radomiak 22 28-24
 6. Cracovia* 22 21-17
 7. Zagłębie* 21 27-18
 8. Lech* (m) 21 23-23
 9. Korona  20 17-16
10. Arka  18 13-26
11. Legia* 17 16-15
12. Widzew  17 22-23
13. Katowice 17 21-27
14. Pogoń  17 21-27
15. Motor* 16 19-24
----------------------------------------
16. Lechia 13 25-32
17. Termalica  (b) 13 19-29
18. Piast** 11 13-16
(m) –  obrońca tytułu mistrzowskiego;  
(p) –  zdobywca Pucharu Polski 2025; 
(b) –  beniaminek; * – drużyna ma zaległy 
mecz; ** – dwa zaległe mecze.

EKSTRAKLASA
tabela po 15. kolejce 

Najbliższy rywal: WISŁA PŁOCK

Salon odrzuconych
Beniaminek z Płocka w tabeli jest trzeci, ale teoretycznie nie 

jest gorszy od zabrzan, bo ma wprawdzie trzy punkty straty do 
naszej ekipy, ale też mecz zaległy do rozegrania. Co ciekawe, sil-
nym punktem Wisły jest niespodziewanie Wiktor Nowak (mło-
dzieżowy reprezentant Polski), którego zabrzański klub pozy-
skał ze Znicza Pruszków (wcześniej trenował z Legii Warszawa), 
ale szybko uznał, że jest na razie za słaby na grę w Górniku 
i wypożyczył go na cały sezon właśnie mazowieckiemu klubo-
wi. Okazało się to świetnym ruchem dla zawodnika: ten ma 
bowiem na koncie już trzynaście występów w ekstraklasie i Pu-
charze Polski oraz dwa zdobyte gole. Czy w związku z tym Gór-
nik nie będzie chciał zimą skrócić jego wypożyczenia?! Prawdzi-
wą gwiazdą Wisły jest również 34-letni Hiszpan Dani Pacheco, 
z którego Górnik 1,5-roku temu całkowicie zrezygnował, nie 
proponując mu nowej umowy. Dodajmy, że w kadrze Wisły jest 
również były napastnik naszego zespołu Piotr Krawczyk, który 
na początku sezonu zaliczył jedynie trzy kilkuminutowe wystę-
py, po czym słuch o nim zaginął.

Zadziwiającą wszystkich Wisłę Płock prowadzi zaś Mariusz 
Misiura, dla którego jest to pierwsza praca na tak wysokim 
szczeblu. Wywalczył jednak z drużyną awans do ekstraklasy po 
barażach, a to wiązało się z automatyczną prolongatą umowy 
na kolejny sezon. I nikt w Płocku tego ruchu nie żałuje!  (ws)

Do końca jesiennej części kra-

jowych rozgrywek piłkarskich 
Górnikowi pozostały już tylko 
cztery mecze (trzy ligowe, jeden 
pucharowy), przy czym zaledwie 
jeden na Arenie Zabrze. Nasza 
drużyna pożegna się ze swoją 
widownią na kilka tygodni (kon-

kretnie do przełomu stycznia 
i lutego przyszłego roku, kiedy 
ruszy runda wiosenna) piątkowym 
spotkaniem w Wisłą Płock, która 
– jeśliby patrzeć na suche liczby 
– też bezwzględnie zasługuje na 
miano rewelacji rozgrywek. Prze-

prawa będzie więc trudna, ale 
ekipa trenera Michala Gasparika 
ma prawo liczyć, że do kolejnego 
zwycięstwa poniesie ją doping fa-

natycznej publiczności.

Przypomnijmy bowiem, że Górnik 
szczyci się jedną z najwyższych fre-
kwencji na meczach ekstraklasy: jak 
dotąd na Arenie Zabrze mecze ekstra-
klasy ogląda średnio 23.851 widzów! 
Większym zainteresowaniem cieszą 
się jedynie mecze Lecha w Poznaniu 
(29.954 widzów) i Legii w Warszawie 
(24.948), ale tamte zespoły nie dość, że 
są naszpikowane gwiazdami, to funk-
cjonują w prawdziwych metropoliach. 
Jednak mieszkańcy Zabrza (i innych ki-
bicujących naszej drużynie miast: Gli-
wic, Rudy Śląskiej, Tarnowskich Gór, 
Rybnika, Katowic itd.) też nie zawo-
dzą! A teraz przed nimi ostatnia okazja, 
żeby  jeszcze raz – swoją obecnością 
na trybunach – dać dowód przywiąza-
nia do klubu. Górnik oczywiście liczy 
na komplet publiczności (to obecnie 
około 25-26 tys. widzów, bo rekordo-
we 28.236 osób obserwujących derby 
z GKS-em Katowice było możliwe jed-
norazowo, przez brak obowiązku wy-
znaczenia tzw. stref buforowych, a więc 
pozostawienia części pustych miejsc), 
ale do wczoraj wieczora, a więc na dwie 
doby przed meczem, rozeszło się blisko 
20 tysięcy wejściówek. Kompletu więc 
chyba nie będzie, choć szansa na wy-
równanie średniego obłożenia widowni 
jest bardzo realne.

Tym bardziej, że Górnik świetnie ra-
dzi sobie przed własną publicznością. 
Po dwóch wpadkach w sierpniu (z Ter-
maliką 0-1 i Motorem 0-1), potem było 
już tylko lepiej – w sumie nasz zespół 
ma na koncie aż sześć zwycięstw u sie-

bie i teraz liczymy na siódme. Pozostaje 
oczywiście pytanie w jakiej formie są 
na finiszu rundy jesiennej nasi zawod-
nicy, którzy mają za sobą serię ciężkich 

spotkań. W ostatnim tygodniu zresztą 
część z nich nie uczestniczyła w trenin-
gach z drużyną (te zaś były zaskakująco 
urozmaicone, m.in. nasi piłkarze od-

wiedzili katowicki FlySpot i w tunelu 
aerodynamicznym ćwiczyli... latanie, 
przy wietrze osiągającym prędkość 330 
km/h), bo wykonywała swoje reprezen-
tacyjne obowiązki. Pod tym względem 
najmilej czas spędził Patrik Hellebrand, 
który spełnił swoje marzenie, a więc za-
debiutował w reprezentacji Czech pod-
czas meczu towarzyskim w nieodległej 
Karwinie z San Marino (1-0). Nasz li-
der był w tym spotkaniu graczem pod-
stawowego składu (został zmieniony 
w 63 minucie), ale już w grze o stawkę, 
a więc spotkaniu eliminacji mistrzostw 
świata Czechy – Gibraltar (6-0), nie 
wystąpił. Ekipa naszych południowych 
sąsiadów zajęła w swojej grupie drugie 
miejsce (za Chorwacją) i czekają ją (i 
być może także Hellebranda) jeszcze 
baraże. Podobnie zresztą jak reprezen-
tację Polski, która w ostatnich dniach 
zmierzyła się u siebie z Holandią (1-1) 
i na wyjeździe z Maltą (3-2). Nieste-
ty, w żadnym z tych spotkań z ławki 
rezerwowych nie wstał nasz obrońca 
Kryspin Szcześniak, który tym samym 
na swój debiut w kadrze musi jeszcze 
poczekać. W jego przypadku jednak 
już samo powołanie przez selekcjonera 
Jana Urbana było wielką sensacją, ale 
i wyróżnieniem za pewną grę w obro-
nie Górnika. W kadrze Słowenii wystą-
pił za to Erik Janża, który zagrał pierw-
szą połowę meczu z Kosowem (0-2), a i 
potem całe spotkanie ze Szwecją (1-1). 
Słowenia zakończyła eliminacje bez 
zwycięstwa i odpadła z gry o udział 
w mistrzostwach świata. 

Prócz zespołów seniorskich swoje 
mecze eliminacji mistrzostw świata do 
lat 21 rozgrywały też kadry młodzie-
żowe, do których z kolei przynależą: 
Lukas Ambros (był kapitanem eki-
py Czech w starciu z Portugalią 0-0) 
oraz Marcel Łubik (bezbłędny występ 
w wyjazdowym spotkaniu z Macedo-
nią Północną 1-0). Wygląda na to, że 
nasi zawodnicy trzymają odpowiedni 
(reprezentacyjny) poziom i o koń-
cówkę rundy jesiennej nie musimy się 
martwić!  (WS)

W piątek ostatni w tym roku mecz Górnika w Zabrzu 

Sztuka latania

Ousmane Sow ćwiczy przed meczem z Wisłą Płock wyskoki do pojedynków 
główkowych. 
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Gość w restauracji do kelnera:
– Poproszę o befsztyk.
– Nie ma.
– To kotlet schabowy.
– Nie ma.
– To może jajecznicę?
– Nie ma.
– W takim razie poproszę 

o mój płaszcz!
Kelner spogląda na wieszak:
– Przykro mi, płaszcza też 

już nie ma. 
 

– Kochanie, dostaliśmy 
paczkę z nabojami i notatkę 
w języku arabskim. Czy mam 
być terrorystą?

– Ty jesteś chory! To czopki 
i recepta od lekarza.



Do mężczyzny na ulicy pod-

chodzi brudny, skacowany 
menel i mówi:

– Panie, poratuj pan! Zbie-

ram na jedzenie. Daj, pan, tro-

chę grosza!
– O, nie! Pewnie zaraz ku-

pisz flaszkę, nie ma mowy!
– Skąd! Ja już od dawna 

nie piję!
– Taaak? To pewnie prze-

grasz w karty!
– Panie, ja się brzydzę ha-

zardem!
– No to wydasz na kobiety!
– Jaaa? Ja jestem wierny 

mojej kobiecie, naprawdę je-

stem głodny...
– No to jedziemy do mnie. 

Żona zrobi kolacje, zjesz 
z nami.

Menel próbuje do końca 
ściemniać i mówi:

– Ale zobacz, pan, jak ja wy-

glądam, pańska żona mnie nie 
wpuści, daj pan kilka złotych 
i już sobie idę.

– Jedziesz ze mną. Muszę 
pokazać żonie, co się dzieje 
z człowiekiem, który nie pije, 
nie gra w karty i jest wierny 
swojej kobiecie!



Przychodzi do restauracji 
gość i pyta kelnera:

– Czy jest czarny kawior?
– Nie ma, ale możemy podać 

przyciemnione okulary do ryżu. 


Dwaj znajomi spotykają się 
na ulicy.

– Cześć, skąd idziesz?
– Od dentysty.
– Ile ci wyrwał?
– Pięćset złotych. 



ü HUMORHUMOR

Życie jest tym, co się wydarza, 
kiedy ty jesteś zajęty robieniem  

na nie planów 

ü KARTKA Z HISTORII 

ü POGODA  DLA ZABRZA I RUDY ŚL.  temp. ˚C 1018 hPa wiatr 19 km/h

  czwartek temp. -1 5˚C 1006 hPa wiatr 18 km/h

  piątek temp. -2 1˚C 1018 hPa wiatr 9 km/h

  sobota temp. -4 2˚C 1025 hPa wiatr 12 km/h

  niedziela temp. -4 0˚C 1018 hPa wiatr  2 km/h

R E K L A M A

Warto uczyć się od ludzi, którzy 
niejednoznacznie postrzegają rzeczy-

wistość. Postaraj się spojrzeć na świat 
ich oczami, a zobaczysz więcej i wię-

cej zrozumiesz.

Nie prowokuj kłótni z ukochanym. 
Nawet jeśli język cię świerzbi, żeby 
coś wyjaśniać i klarować, zamilcz. Bo 
emocjonalna rozmowa może pójść 
w złym kierunku.

Mniej skromności, więcej pewno-

ści. Ten tydzień może należeć do was, 
o ile już od pierwszego dnia będziecie 
aktywne, a nie tylko czekały na to, co 
sam los przyniesie.

Musisz swoje wybujałe ambicje 
odłożyć na półkę. To co się do tej 
pory nie udało, już się nie uda w ogó-

le. Czas wziąć się za nowe, bardziej 
realistyczne zadania. 

Odkryjesz bogactwo możliwości, ja-

kie daje ci twoja pozycja. Możesz żą-

dać praktycznie wszystkiego, ale nie 
zapędzaj się zbytnio, bo łatwo prze-

holować. 

Nie sprzeciwiaj się Bliźniętom. Ich 
pomysły wcale nie są takie złe i mogą 
was daleko zaprowadzić. Dlatego po-

rzuć nieufność wobec nich, a zacznij 
słuchać i realizować. 

W sobotę wszyscy w twoim otocze-

niu będą prowadzić spory. Masz szan-

sę wcielić się w rolę osoby łagodzącej 
zatargi, która dla każdego ma dobrą 
radę i słowo pociechy. 

Twoja energia jest już na wyczerpa-

niu. Swoje akumulatory najszybciej 
naładujesz wyjeżdżając samemu na 
kilka dni z miasta. Może uda ci się 
wreszcie poznać lepiej samego siebie?

Nie zajmuj się sprawami, które cię 
nie dotyczą. Masz wystarczająco swo-

ich spraw na głowie. Wydarzenia, 
które wzbudzają w tobie nerwowość, 
nasilą się. 

Twoje zabiegi o względy Lwa za-

czynają przypominać safari. Jeśli nie 
zmienisz taktyki, możesz na dobre 
spłoszyć „zwierzynę”, a przecież nie 
o to ci chodzi.

Podchodź do swoich słabości z wyro-

zumiałością. Niektórych wad i tak się 
nie wyzbędziesz, za to inne w oczach 
znajomych mogą – ukazane w odpow-

iednim świetle – uchodzić za zalety.

Nie czas na sny o potędze, władzy, 
wielkich pieniądzach... Jawa życia 
codziennego będzie się domagała de-

cyzji, z których żadna nie będzie oczy-

wista. 

BYK
(21.04 – 21.05)

LEW
(23.07 – 22.08)

SKORPION
(23.10 – 21.11)

WODNIK
(21.01 – 19.02)

BLIŹNIĘTA
(22.05 – 21.06)

PANNA
(23.08 – 22.09)

STRZELEC
(22.11 – 21.12)

RYBY
(20.02 – 20.03)

BARAN 
(21.03 – 20.04)

RAK
(22.06 – 22.07)

WAGA
(23.09 – 22.10)

KOZIOROŻEC
(22.12 – 20.01)

ü  HOROSKOP 
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W organizację IX Światowego Dnia Ubogich (16 listopada) włączyły się stowarzyszenia i wolon-

tariusze pomagający bezdomnym, samotnym i uzależnionym w Zabrzu. Po mszy zgromadzono 
się przy wspólnym stole, gdzie zaśpiewała Bernadeta Kowalska, a ksiądz biskup Sławomir Oder 
„wcielił się” w rolę kelnera, roznoszącego smakowity bigos, przygotowany przez diecezjalną 
Caritas, która każdego dnia wydaje ubogim ponad 1200 gorących posiłków i ponad 100 paczek 
żywnościowych. A po posiłku ruszono w tany, pod wodzą biskupiego jałmużnika – ks. Mariusza 
Setlaka, duszpasterza zabrzańskiej parafii św. Andrzeja. (eska)

Taniec w sutannie
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